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Dziś na Igrzyskach Olimpijskich

PIERWSZY
ZłOIlM EDAL
DLA POLSKI

zdobył Baszanowski
P O L A K  W aldem ar B A S Z A N O W S K I zdobył z lo ty  

medal w  wadze le k k ie j w  podnoszeniu ciężarów. 
S rebrnym  m edalistą  został K a p łu n ow  (Zw iązek Ra­
dziecki), a b rązow y medal w y w a lc z y ł d ru g i Po lak 
—  M arian  Z IE L IŃ S K I.

r  „Trzej muszkieterowie“ Kosmosu 
powrócili na Ziemią!

T O K IO  P A I*. Dziś w  czw ar­
tym  dniu Igrzysk  w ystąpili re­
prezentanci następujących dy­
scyplin: szerm ierki, 5-boju no­
woczesnego, koszykówki, p ły­
w ania, skoków do wody, p iłk i 
wodnej, podnoszenia ciężarów, 
wioślarstw a, hokeja na traw ie , 
sia tków ki kobiet i mężczyzn, 
żeglarstwa, zapasów (styl w o l­
ny), boksu, p iłk i nożnej.

M O S K W A  P A P . S T A T E K  K O S M IC Z N Y  „W O S C H O D ” PO

M Y Ś L N IK  W Y L Ą D O W A Ł  W  W Y T Y C Z O N Y M  R E J O N IE  

Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE G O  O G O D Z. 10 M IN . 4T C Z A S U  

M O S K IE W S K IE GO (O G O D Z. 8.17 C Z A S U  W A R S Z A W S K IE  

GO ).

W S Z Y S C Y  T R Z E J  C Z Ł O N K O W IE  Z A Ł O G I „ W O S C IIO D A "  

C Z U J Ą  S IĘ  D O BRZE.

Premier Chruszczów
weźmie udział

w sesji Zgr. Ogólnego HZ?
(W ł.) Agencje zachodnie, pow ołując się na o fic ja lne  koła  

O N Z , piszą, że sekretarz generalny te j organizacji, U  Than t, 
w ystosował zaproszenie do Chruszczona, by w ziął udział w 
nadchodzącej sesji Zgrom adzenia Ogólnego.

n W S P O M N IA N E  K O Ł A  O N Z  
S T W IE R D Z IŁ Y  — pisze Reuter 
t— iż istn ieje  m ożliwość, że 
przywódca radziecki przy jm ie  
to  zaproszenie. A F P  pisze, że 
Chruszczów odpow iedział już  
pozytyw n ie  na zaproszenie U

Alom przeciwko 
pustyni

Thanta , jednakże nie sprecy­
zował da ty  przy jazdu  do N o ­
wego Jorku.

P R E Z Y D E N T  J O H N S O N  za w ia d o ­
m ił ju ż  U  T h a n ta  — pisze d a ie j R e u te r  
— że z a m ie rza  p rz y b y ć  do N ow ego  
J o rk u , b y w yg łosić  p rze m ó w ie n ie  
na sesji Z g ro m a d ze n ia  O gólnego, 
k tó ra  m a  się rozpocząć w  d n iu  10 
lis top a d a , rze cz  ja s n a , o ile  Johnson  
w y b ra n y  zos tan ie  n a s ta now isk o  
p re zy d e n ta .

rA B Y  Z A P O B IE C  deficyto ­
w i w ody . w  K a lifo rn ii, n a 'p u ­
stynnych terenach południowej 
części stanu powstać m a do 
1975 roku napędzana energią a- 
tornową instalacja  do odsalania 
w ody, o zdolności produkcyjnej 
od 570 do 1 200 tysięcy ton w o­
dy  p itne j dziennie. Pow stała ja ­
ko produkt uboczny energia e- 
lek tryczn a  z siłow ni atom ow ej 
-—  około m iliona  k ilow atogo- 
d z in  dziennie —  przyczyni się 
do obniżenia ceny słodkiej w o­
d y . (j-o.)

Skąd taka zmiana?

Z D A N IE M  O B S E R W A T O ­
R Ó W  O N Z, jeże li N . Chrusz­
czów podejm ie decyzję przyjaz  
du na sesję Zgrom adzenia Ogól 
nego, istn ieje  duże prawdopodo 
bieństwo, iż Johnson zaprosi 
go do złożenia w izy ty  w  W a ­
szyngtonie.

X I X  sesja Zgrom adzenia Ogól 
nego —  dodaje R euter —  trw ać  
będzie do 22 grudnia, po czym 
nastąpi przerw a w  obradach 
do 4 stycznia. O brady trw ać  
będą do 26 lutego. Johnson i 
Chruszczów prawdopodobnie  
przybyliby  do Nowego Jorku, 
by. w ziąć udział w  sesji Zgro­
m adzenia Ogólnego dopiero po 
Now ym  Roku. .

J A K  J U Ż  D O N O S IL IŚ M Y , b. k a n c  
ler-e N R F , .A d ę n a u e r, w y p o w ie d ?Aai 
aię za p o n o w n y m  w p ro w a d ze n ie m  
w N iem cze ch  zac h o d n ic h  k a ry  
ś m ie rc i. A g e n c je  n ie  p o d a ły , ja k im :  
to  w zg lę d a m i ó w  g o rą c y  „ h u m a n i-  
ta ry s ta ” , ongiś g o rą c y  p rz e c iw n ik  
k a r y  ś m ie rc i u zas ad n ia ł sw ą zm ia n ę  
p o g lą d ó w . J e ż e lib y  n a w e t p o d a ły  — 
p ra w d o p o d o b n ie  u s łys ze lib y śm y coś 
o  m n o że n iu  się m o rd ó w  n a d z ie ­
c iac h  czy  ty m  p o d ob n y ch  p rzes tęp -  
s Iw a c h , k tó re  c zy n ią  ko n ie c zn y m  
d e f in ity w n e  e lim in o w a n ie  ich  spraw  
c ó w  ze spo łeczeństw a . I  ch y b a  an i 
s łow a n ie  z n a la z ło b y  się w  ta k im  
u zas ad n ie n iu  o ty m . że p rzec ie ż  w  
p rz y s z ły m  ro k u  w io s n ą  n a s tę p u je  
w  N R F  te rm in  p rz e d a w n ie n ia  śc i­
g a n ia  zb ro d n i w o je n n y c h . I  ty m  
s a m y m  kończą się r z e c z y w i ­
s t e  m o ty w y , d la  k tó ry c h  u s ta w o ­
d a w s tw o  z a e h o d n io n ie m ie c k ie  u zn a ­
ło  za w s ka zan e  zn ieść po  w o jn ie  ka 
w? ś m ie rc i.

Młodociany siłacz
M O S K W A  P A P . W a lo d ia  O c ak a-  

so w  lic z y  d o p ie ro  9 la t , a le
— m a 142 cm  w zro s tu ,
—  w a ż y  ponad  100 kg ,
— ła tw o  podnosi c ię ża r  o w adze  

ponad  50 kg .
M ło d o c ia n y  s iłac z je s t w  trz e c ie j 

k la s ie , d o sk o na le  się u czy , lu b i 
k s ią żk i i f i lm y .

W o lo d ia  u ro d z ił się w  ro d z in ie  
n a u c zy c ie ls k ie j, w e  w si A w to n o m o w  
ka  o b w odu  a m u rs k ie g o .

Je "o  s zy b k i ro zw ó j f iz y c z n y  trw a  
od fi-go m ie s iąc a  ż y c ia . O k o lic zn i 
m ie s zk a ń c y  u t r z y m u ją , że  zn an y  
m is trz  ś w ia ta  w  podnoszen iu  ciężą  
ró w  J u r i j  W la s o w  m ie ć  będzie  w  
osobie W o ło d ii O c ak as ow a jeszcze  
je d n e g o  godnego  następcę .

Sukces koBZfkft^y
P O LSC Y  K O S Z Y K A R Z E  od« 

nieśli pit7kny sukces w ygrywsn  
jąc z najgroźniejszym  swym  
przeciw nikiem  w w alce •  dru-i 

j t f ie  miejsce w  grupie „A ” *  
Y W locham i 61:53 (34:27).
I  W  czw artek polscy koszyka« 

rze spotkają się z Meksykiem , 
a w  piątek -czeka ich ostatnia, 
groźna przeszkoda w  walce o 
fina ł, mecz z Puerto Rico.

Batman pokonał 
Fitzsiiaoasa

B A R D Z O  D O B R ZE  zaczęty 
się dla polskiego boksu e lim i­
nacyjne w alk i w  wadze piórko­
w ej. Nasz reprezentant Piotc  
G utm an, w ypunktow ał repre­
zentanta Ir la n d ii Patricka Fitiz- 
simonsa, kw a lifiku ją c  się jako  
czwarty Polak do dalszych 
w alk. A  oto ciekawsze w yn ik i;  
Brow n (USA) w ygra ł z Hope  
(A ustralia), V illanueva (F ilip i­
ny) pokonał niespodziewanie  
jednego z faw orytów  —  (W kM  
chy) G rigenti.

Drugie zwycięstwo 
siatkarek

P O L S K IE  S IA T K A R K I o d -  
niosły drugie już zwycięstw®  
w o lim p ijskim  tu rn ie ju . Dziś  
Polki pokonały Południow ą Kqj 
reę 3:0.

T R Z E J  K O S M O N A U C I 
na  P lacu  Czern ionym  w  
M o skw ie . O d le w e j: d r  
K o n s ta n ty  Feok tis tow , p łk . 
W lo d z im  erz K om arow  i  le  
k a rz  —  B orys  Jegorow.

(F o t — CA F)

JOHNSON
uda się do Dallas

Brazylia wita de Gaulle’a

Obrażony Lacerda 
bojkotuje wizytę

L O N D Y N  P A P . Prezydent F ra n cji de G auile  przybyw a  
dziś do B razyłii. Jest to ostat ni k ra j ja k i odwiedzi on w  cza 
sie swej podróży po kontynen cie A m e ryk i Połudndowej.

W A S Z Y N G T O N  PAP. Rzecz­
n ik  prasowy Białego Dom u po 
da ł do wiadomości, że w  dniu  
19 bm. prezydent Johnson od­
w iedzi Dallas, po raz pierwszy  
od tragicznych wydarzeń w  l i ­
stopadzie ub. roku.

Johnson w  ramach kom pani1 
w yborczej odwiedzi 6 m iast w 
Teksasie.

Tragiczna katastrofa
w Hiszpanii

L O N D Y N  P A P . W  p o b liżu  m ia s ta  
B ilb a o  — w  p ó łn o cn e j H iszp a n ii — 
p ę k ły  n ag le  ta m y  zabezp ieczające  
sztuczne je z io ro . W oda za la ła  znacz  
n y  o bszar i  b y ła  p rzyc zyn ą  śm ierc i 
6 »sób, w  ty m  tro jg a  d z ie c i.

D E  G A U L L E  opuścił stolicę 
U rugw aju , Montevideo, w  ubie­
głą sobotę i na pokładzie k rą ­
żow nika ..Colbert” przybył dziś 
rano do Rio de Janeiro. Prze­
bywać on będzie w  ty m  m ie­
ście jedynie przez 40 m inut. La  
stępnie de G aulle  odleci do sto 
licy  k ra ju ,, m iasta Brasilia, 
gdzie spotka siłę z prezydentem  
Branco.

G ubernator stanu G uanaba- 
ra, na którego te ry to riu m  znaj 
du je  się m iasto Rio de Janeiro, 
znany reakcjonista Lacerda, 
oświadczył, iż będzie bojkoto­
w ać w izytę  prezydenta Francji, 
gdyż zatrzym a się on w  jego 
mieście przez zby t k ró tk i okres 
czasu. Lacerda jest obrażony, 
iż o trzym ał zaproszenie,na ban 
k ie t dopiero w  ubiegłą sobotę.

DAUDA
matką chrzestną

...róży
P A R Y Ż  P A P  Podczas o fic ja ł 

hej uroczystości w  obecności 
p. prem iera Andre M a rie  doko­
nano we F rancji chrztu najp ięk  
tuejszej róży, w ybranej prze* 
federację kw iaciarzy  na kon­
gresie w  Barentin . Znana pieś­
n iarka  D a lida  nadała je j — 
w ypow iadając fo rm u łkę  po ła d  
nie —  im ię  „Pater HendriCk” t j. 
nazwisko hodowcy. Bukiet no­
w ej odm iany wspaniałych róż  
zostanie o fia row any  małżonce  
gen. de G au lle ’a. ,



I i k ra u
Konferencja naukowa Insfytufu Morskiego i PŻM

M c m k a  w  s ł u ż b i e
szczecińskiego armatora

J A K  JU Ż  IN F O R M O W A L lS  M Y , W C Z O R A J  W  S A L I P S R M  
R O Z P O C Z Ę Ł A  O B R A D Y  D W U D N IO W A  K O N F E R E N C J A  
N A U K O W A  IN S T Y T U T U  M O R S K IE G O  I  P O L S K IE J  Ż E ­
G L U G I M O R S K IE J , P O Ś W IĘ C O N A  W Ę Z Ł O W Y M  Z A G A D ­
N IE N IO M  E K O N O M IC Z N Y M  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  A R M A T O ­
R A  O R A Z  P E R S P E K T Y W O M  JEG O  R O ZW O JU .

D O K O N U J Ą C  O T W A R C IA  
K O N F E R E N C J I, d y rek to r d/s  
nauki IM  w  Gdańsku —  doc. 
W . U rbanow icz podkreślił, że 
jest to pierw sza tego rodzaju  
konferencja naukow a w  Szcze­
cinie. In s ty tu t współpracuje  
w praw dzie  od daw na z  przed­
siębiorstw am i m orskim i Szcze­
cina, w ięź  ta  jednak poważnie  
się zacieśniła od c hw ili powo­
łan ia  w  naszym mieście w  br. 
oddziału In s ty tu tu  Morskiego.

R efe rat na te m at w ęzłow ych  
zagadnień rozw oju P Ż M  w ygło  
sił dy rek to r —  R . K argcr. M ów  
ca na wstępie zw rócił uwagę  
na fa k t, że Szczecin jest ośrod­
kiem , k tó ry  przewozi 40 proc. 
polskich obrotów  m orskich i 
przez k tó ry  przechodzi 70 proc. 
m asy tranzy tow ej. Następnie  
d y r  K arger obszernie om ówił 
k ie ru n k i rozw oju  szczecińskie­
go arm atora.

D w a  dalsze re fera ty  pt.: 
„Stan badań nad k ierunkam i 
rozw oju  żeglugi n ieregularnej, 
ze szczególnym uwzględnieniem  
żeglugi P Ż M ” o rdz „Zagadnie­
n ia  rozw oju  żeglugi lin io w e j do 
A fry k i Zachodniej” —  w ygłosili 
m gr IŁ  Preiss i  d r  M  K rzy ża ­
nowski z  IM .

Dziś na konferencji toczyła  
się dyskusja nad re feratam i, 
a  na zakończenie została pod­
pisana um owa ram ow a o współ 
pracy m iędzy P Ż M  i  In sty tu ­
tem  M orskim , (k)

P. JAROSZEWICZ
udał się

do Moskwy
W A R S Z A W A  P A P . 12 b m . u d a ł 

się do M o s k w y  na 14 posiedzen ie  
K o m ite tu  W y k o n a w c ze g o  R W P G  sta 
ł y  p rz e d s ta w ic ie l naszego rzą d u  w 
te j  o rg a n iz a c ji, w ic e p re m ie r  P io tr  
J A R O S Z E W IC Z . W y je c h a ł ró w n ie ż  
n a  o b ra d y  p rze w o d n ic zą c y  k o m is ji  
t ra n s p o r to w e j R W P G  —  m in is te r  
k o m u n ik a c ji  P io t r  L E W IŃ S K I.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ S Ł A W N O ”  —  *  D a n ii  
po d  b alas te m .

S /S  „ K O L N O ”  —  z  D am li pod  
b a la s te m .

S /S  „ K IE L C E ”  —  z  D am ii pod  
balastean.

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  z  N R F  pod b a las te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N IA  S IE M IA N O ­
W IC E ”  — do  N e a p o lu  i  C iv i ta ­
v e c c h ia  z  w ę g le m .

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  do  G o e te -  
b o rg a  i  O slo z d ro b n icą .

M /S  „ G O P L A N A ”  —  do  R o tte r  
d a m n  v ia  G d y n ia  z d ro b n icą .

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  do  A n tw e r ­
p i i  v ia  G d y n ia  z  d ro b n icą .

G O S C  Z  O S LO

N a  zap ro s zen ie  p rze w o d n ic zą ­
ce g o  Z G  T o  w . P rz y ja ź n i P o ls k o -  
N o rw e s k ie j —  M in is tra  Ż e g lu g i  
p r o i .  d r  S ta n is ła w a  D a rs k ie g o , 
p rz y b y ł z k i lk u d n io w ą  w iz y tą  do  
P o ls k i prezes T o w a rz y s tw a  P rz y  
ja ź n i N o rw e s k o  -  P o ls k ie j, p ro i.  
d r  OLav R Y T T E R  z m a łżo n k ą . 
G o ić  n o rw e s k i sp ę d z ił w c z o ra j­
s zy  d z ie ń  w  S zc zec in ie ; ziw iedzil 
n as ze m ia s to  i s p o tk a ł się  z  a k ­
ty w e m  szczec ińskiego  o d d z ia łu  
T o w a rz y s tw a  P r z y ja ź n i N o rw e -  
Sko-PolsGciej.

Parlamentarzyści
A u s tr ii

odwiedzą Polskę
W A R S Z A W A  P A P . W  d n tu  16 bm . 

p rz y b ę d z ie  do  P o ls k i —  n a  z a p ro ­
sze n ie  P re z y d iu m  S e jm u  —  d e lega­
c ja  Z g ro m a d ze n ia  F e d e ra ln e g o  R epu  
b ł ik i  A u s tr i i .  D e le g a c ji p rz e w o d n i­
czy ć  b ę d z ie  p rze w o d n ic zą c y  zg ro -  

' i —  d r  A lf r e d  M akata .
P rz e w id u je  się, że  w  czasie p oby­

t u  w  P olsce p a r la m e n ta rz y ś c i a u ­
s tr ia c c y  od b ęd ą s p o tk a n ia  z  p rze d ­
s ta w ic ie la m i S e jm u  P R L , zw ie d zą  
s to lic ę  i  odbędą po d ró ż  po  k r a ju .

Mgr E. LELITO
delegatem Szczecina 
na 11/ Kongres ZSL

W C Z O R A J  pod przew odnic­
tw em  prezesa B ernarda  L O -  
B E R M A JE R A  obradow ał w  
Szczecinie V I I  sta tu tow y Z jazd  
Spraw ozdaw czy M K  ZS L . D o ­
konał on w ybo ru  delegata M K  
na IV  Kongres Z S L  w  W arsza­
w ie. W  w y n ik u  ta jnego głoso­
w ania  delegatem  w ybrany  zo­
stał m gr Eugeniusz L E L IT O , st. 
asystent W S R  w  Szczecinie.

Członkow ie stronnictw a po­
de jm u ją  i  re a lizu ją  zobow iąza­
n ia  zgłoszone ju ż  z okazji X X -  
lecia P R L . Ogółem wartość w y ­
konanych i  realizow anych czy­
nów społecznych, a  także  in i­
c ja ty w  produkcyjnych, wynosi 
w  naszym  w ojew ództw ie  ok. 
109 m łn  zł. (a)

N a  zdjęciu: zestaw e ty ­
k ie t reklam ow ych do ró ż­
nych tk a n in  eksportowych  
polskie j produkcji.

--------------------— -STRONA 2

D ru g i dzień poby tu  J. Kadara w  W arszaw ie

ROZMOWY 
polsko -  węgierskie

W A R S Z A W A  P A P . D zień dzi 
siejszy delegacja p a rty jn o -rzą -  
dow a W R L  spędza w  W arsza­
w ie. Zgodnie z program em  w i­
zy ty  w iększa część dnia po­
święcona jest na dalsze rozm o­
w y  członków  kierow nictw a par 
i i i  i rządu obu naszych k rajów .

Rano o godz. 10 prem ier K a -  
d a r w  tow arzystw ie członków  
delegacji złożył w ieniec na p ły  
cie Grobu Nieznanego Żo łn ie ­
rza. Bezpośrednio po uroczy­

stości złożenia w ieńca gościd 
węgierscy udali się do gm achu  
U R M , gdzie kontynuowane 6ą 
rozm ow y polsko-węgierskie. , 

W ieczorem  —  ja k  przew idu je  
program  —  I  sekretarz K C  
P Z P R  W ładysław  G om ułka wy; 
da je  na cześć w ęgierskich go-i 
ści obiad, k tó ry  odbędzie się 
w  gm achu U R M . ,,

*
N A  Z D J Ę C IU : p rze ja zd  d e j 

le g a ć ji u lic a m i W arszaw y. /

POLSKIE TKANINY
w 82 krafach

■ Zaliczam y się do pow aż- wykończonych, szersze wejście  
nych eksporterów tkan in , na ry n k i k ra jó w  bardzie j roz- 
K ilk u  in fo rm acji na ten w in ię tych . Poszczególne bran - 

h  w łaśnie tem at udzie lił nam  że przem ysłu w łókienniczego są 
£  dyrekto r naczelny „C E T E - do tego w  p e łn i przygotowane, 

B E ” —  Zygm unt S tarzeń- w  ciągu ostatnich dwóch —
ski.

Co przygotow ujem y ha  
eksport ną  sezon zim a —  włos 
na?

—  Sezonowość w  pojęciu k ra  
jow ym  w  naszym handlu z za 
granicą w  zasadzie nie istn ie-

trzech la t  opanowane zostały  
nowe technologie, w ydatn ie  
podniosła się jakość produkcji. 
Konkurencja  na poszczegól­
nych rynkach zbytu jest bar­
dzo ostra. Coraz w ięc lepsza 
m usi być z naszej strony ob­
sługa zagranicznych kontrahen  
tów  i szybsze te rm in y  dostaw, 

je. P rzede w szystkim  dlatego, W  zw iązku  z powyższym  zw ięk  
że eksportujem y obecnie aż do szamy sieć w łasnych przedsta­

w ic ie li, coraz starannej bada-82 k ra jó w  na całym  świecie, 
k ra jó w  o bardzo odm iennych  
w arunkach  klim atycznych. 
Stąd np. Austra lia  o trzym uje  
od nas przez cały rok lekk ie  
tka n in y , a U S A  i Kanada w y ­
roby ln iarskie . Podobnie przed

m y potrzeby i  gusty odbior­
ców i zaostrzam y kontrolę  ja ­
kościową. Dużą uwagę zwraca  
się rów nież na nowe w zory i 
opakowanie sztuk, ich znako­
w anie  (wszędzie muszą być

Po 20 latach bezkarności.

staw ia  się sprawa z ekspor- polskie znak i pochodzenia), na 
tern tk a n in  bawełnianych i jed specjalne e tyk ie ty  reklam owe, 
w ab i na B liski i  Ś rodkow y  
Wschód. T y lk o  do n iektórych  
k ra jó w  europejskich latem  
sprzedajem y tkan iny  zim owe, 
a zim ą letnie.

—  Jaka jest nasza pozycja  
na ry n ku  światowym?

—- Bezsprzecznie zaliczam y  
się do czołówki. Bezkonkuren­
cyjna pod względem  ilości 
sprzedawanych m etrów  jest Ja 
ponia. M y  natom iast w  ekspor 
cie tk a n in  bawełnianych za j­
m u jem y dziesiąte m iejsce, je d ­
w abnych —  V , ln ianych —  I I I .
W  eksporcie w yrobów  w ełn ia ­
nych wśród k ra jó w  socjali­
stycznych jesteśmy na drug ie j 
pozycji, po Zw iązku  Radziec­
k im . Bardzo ważna jest nasza 
pozycja w  tkaninach ln ianych, 
k tó re  są produkowane z surow  
ca krajow ego. E ksportu jem y je  
przede w szystkim  do S tanów  
Zjednoczonych i Kanady, gdzie 
są bardzo wysoko cenione ja ­
ko  tk a n in y  ubraniowe, poście­
low e  i dekoracyjne. W  sum ie  
w  ciągu ro ku  sprzedajem y róż­
nych tka n in  za ćwierć m ilia r ­
da złotych dewizowych.

—  Zam ierzenia na najbliższą
przyszłość?

—  Pow ażne zm iany w  struk  
tu rze  eksportu. A  w ięc  n ie  
w zrost ilościowy, a jakościowy.
Sprzedaż coraz w iększej ilości 
tk a n in  bardzie j pracochłon­
nych, uszlachetnionych, lep ie j

1  Plenum 
CRZZ

W A R S Z A W A  P A P . Pod  
przewodnictw em  Ignacego 
Logi-Sow ińskiego obraduje  
dziś w  W arszaw ie X  P le ­
num  CR ZZ. G łów nym  te ­
m atem  obrad są zadania  
Z w iązków  Zaw odow ych w  
rozw ijan iu  społecznej kon 
tro li w  handlu, gastrono­
m ii, usługach i  innych  
dziedzinach gospodarki.

„WIELKI LAS“
— nowy film

i .  Jalcyliowsliiei
W R O C Ł A W  P A P . R eży se r W a n d a  

J a k u b o w s k a  p rz y s tą p iła  do  re a liz a ­
c j i  no w eg o  f i lm u  z a ty tu ło w a n e g o  
„ W ie lk i  las” , o p arteg o  na p o w ie śc i 
Ja n a  P ie rz c h a ły  „ D z ie ń  z  n o cą n ą  
t r z y  p o d z ie lo n y ” .

E k ip a  f i lm o w a  ro zp o czę ła  ] u i  
z d ję c ia  p le n e ro w e  w  o k o lic a c h  D ą ­
b ro w y  G ó rn ic z e j. W  ro la ch  g łó w ­
n y c h  w y s tą p ią  m . in . L eszek S k o ­
l im o w s k i i  B o les ła w  P ło tn ic k i. {

Mordercy z Treblinki 
stanęli przed sądem

K O R E S P O N D E N T  P A P , red. J. Roszkowski donosi:
W czora j, po przeszło dwudziestu latach  bezkarności, przed  

sądem przysięgłych w  Duesscldorfie stanęło wTzeszcie 10 by ­
łyc h  S S-m anów , członków  załogi obozu zagłady w  Treblince*

G Ł Ó W N Y M  O S K A R Ż O N Y M  Wszyscy oskarżeni przez d łu J  
jest 50-letń i K u r t  H u b e r F ranz, gie, powojenne la ta  w ie d li w  
by ły  S S -U nterstu rm fuehrer, za N R F  spokojny, m ieszczański 
stępca kom endanta, a potem  try b  życia, 
kom endant o-bozu w  Treb lince , A k t oskarżenia zarzuca by-< 
po w o jn ie  zaś kucharz w  Dues- sS -m anom  w spółudzia ł w,
seldorfie. W  ostatn iej ch w ili zagładzie około 700 tysięcy lu-i 
wyłączony został z  procesu (ze ¿j î, przew ażnie Żydów  poi-: 
w zględu na stan zdrow ia) je -  sk ich, g łów nie z  getta w ar-! 
denasty oskarżony 63-je tn i szawskiego. Oskarżeni, których’ 
rencista, a  by ły  S S-U nterschar szefem  by ł F ranz, w chodzili w-
fu ehrer W illy  Grossmann.

POGODA na dziś
P O C H M U R N O  i 
deszcz. Tem p. do  

10 st. W ia try  s ła ­

be z  k ie ru n k ó w  

p ó łn o cnych . J u tro  

—  n a d a l pon u ro .

skład załogi SS nadzorującej' 
funkcjonow anie m aszynerii 
śm ierci w  Treblince. Jednocze-s 
śnie każdy z  n ich , w  m niej-: 
szym  bądź w iększym  zakresie,1 
zab ija ł „na w łasną rękę” tych  
w ięźn iów , k tó rzy  „im  się nie  
podobali”.

Proces trw ać  będzie, ja k  się 
oblicza, do końca stycznia 1965 
roku. W  czasie jego trw a n ia  
przesłuchanych zostanie około 
3 00 św iadków , w  ty m  także  4  
Polski,
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Kosmiczne trojaczki na orbicie i

WOSCHOD
zadziw ił świat

(Telefonem z Moskwy)
Z A  W C Z E Ś N IE  JE S ZC ZE  W  T E J  C H W IL I  aby osarnąć  
całość 76 z  kolei, licząc od w ystrze len ia  pierwszego sput 
m k a  sprzed siedm iu laty , eksperym entu  kosmicznego z po­
jazdem  „Woschod” w prow adzonym  w  poniedziałek przed  
południem  n a  orb itę  przy  pom ocy nowego typu  ra k ie ty .

^ S T A T E K  „W O S C H O D -1" —  
po rosyjsku nazw a ta  oznacza  
żwzejście słońca, coś w  rodza ju  
n a sze j ju trz e n k i —  o tw ie ra  zu- 
ipełnie now y rozdział w  histo­
r i i  podboju Kosmosu. N ie  ty l-  
| n  dlatego, że w  jego kabinie

cym i k ie runek  lo tu  b y ły  ju ż  
przeprow adzane; dw u k ro tn ie  w  
listopadzie 1963 r. i w  k w ie t­
n iu  1964 roku. S ta rto w ały  w  
ZS R R  m anew ru jące  „Poloty". 
T y m  razem  jedna'k po raz 
pierw szy na pokładzie  takiego

G agarina, k tó ry  w zniósł się w  
apogeum na wysokość 327 km. 
„W  os chód” poszybował w yże j 
do 409 kra.

P rzy  O kazji przypom nieć trze  
ba, że am erykański program  ba 
dań kosm icznych przew idu je  
lot dw óch kosm onautów  na jed  
nym  s ta tku  „G em in i” dopiero 
na pierw szą połowę 1965 roku.

D A R IU S Z  P IĄ T K O W S K I

m ieści się równocześnie trzech s ta tku  zn a jd u ją  się ludzie. W
jkosmonautów.

N a  dobrą spraw ę ju ż  i po- , ,
przednio używane s ta tk i typu  
„W ostok” o w adze około 5 ton 
m ogły  przy jąć  na pokład w ię ­
cej n iż  jednego pasażera. A le  
„Woschod” określony został w  
kom unikacie Agencji TA S S  ja ­
k o  s ta tek  p ilo tow any; jest 
w ięc  zapewne przystosowany  
ido w yk o n y w an ia  m anew rów  w  
górę i  dó ł oraz w  bok od pier-? 
w otne j orb ity . Eksperym enty  z 
tego ty p u  po jazdam i zm ien ia ją -

składzie załogi „Woschoda”  k ry  
je  się, ja k  sądzę, w aga nowego

SOJUSZ GWIAZD
„ B is k u p i są d o b ry m i k l ie n ­

ta m i f i r m y  D a im le r -B e n z . W y ­
n ik a  *  teg o , że is tn ie ją  p o w ią  
z a n ia  m ię d z y  g w ia zd ą  b e tle ­
je m s k ą  a  g w ia z d ą  M e rc e d e s a ” .

D y r e k to r  g e n e ra ln y  f i r m y  
D a im le r  -  B enz  

—  W a lte r  I I I T Z I N G E R

Przypuszcza się, że w  ciągu 
trw a ją c e j 5— 7 d n i podróży 
„Woschod" w ykona różne m a ­
new ry .

W  M oskw ie  nie w yk lucza  się 
też m ożliwości, że oprócz tego 
statku  w  ślad za n im  w ystrze ­
lony zostanie i następny, a eks­
perym ent obejm u je także  zb li­
żenie pojazdów  w  locie.

N a  razie nie w iadom o jeszcze 
kiedy trze j kosmiczni bracia  
pow rócą na ojczystą ziem ię. 
W iadom o jednak, że us ta lili już  
nowe kosmiczne rekordy ; po 
raz p ierw szy na tab licę  św iato  
w ych w yn ik ó w  w pisany zosta­
nie lo t trzyosobowej załogi na  
jedn ym  statku . „Woschod" usta 
li też rekord  ciężaru w yniesio ­
nego z Z iem i w  kosm iczną prze  
strzeń, pobity też został rekord  
wysokości kosmicznego lo tu  —  
dotychczas należa ł on do J u r ija

RUCH HITLE10WSKI
w oczach H. Hoecherla
O S T A T N IO  w  dodatku ty g o d n ik a  „D A S  P A R L A M E N T ” u -  

kaza ło  się spraw ozdanie M in is ters tw a  S praw  W ęw nętrznych  
pŁ. „R adyka lizm  praw icow y w  Bundesrepublik  w  ro ku  1963".

W  S P R A W O Z D A N IU  C Z Y - F a k ty  te wręcz zaprzeczają opty- 
•P A M Y  NA  W S T F P T F - Rok mistycznym twierdzeniom sprawoe- r /w T ,  , ,, ,,xvOA dania 0 zanikaniu wptyw6w Drga-
1 9 6 3  był d la  ekstrem .zm u p ra - n iz a c ji  neohltierowskioh w  n r f . 
wicow ego rok iem  now ych cięż- P rz y k ła d e m  nie wymagającym ko- 
k-.ch rozczarow ań. O rganizacje  r K A f Ä T w Ä S  
polityczne, k tóre  n ie  zuooyły n y c h  je s t były prokurator hitlerow 
się  na w iarygodne przyznanie  sk i, członek n s d a p  od 1939 r. H e r -  
się  do naszego wolnościowego man HoecherL (M J-)
porządku dem okratycznego, w y  
stępując na rzecz nacjonalizm u
0  p iętn ie  w rog im  konstytucji 
na jw idoczn iej nie zna lazły  re ­
zonansu u ludności Bundesre­
pu b lik" .

N A  D O W Ö D  T A K IE G O  S T A N U  
R Z E C Z Y  m in is te rs tw o  p rz y ta c z a  po  
r a ż k i  w y b o rc z e  „ u g ru p o w a ń  ra d y ­
k a ln o  -  p ra w ic o w y c h ”  w  w y b o ra c h  
do  p a r la m e n tó w  N a d re n ii  - P a la -  
ty n a t u  i  D o łn e j S a k s o n ii o ra z  spa­
d e k  lic z b y  ic h  c z ło n k ó w .
1 P rz y c z y n ę  te j s y tu a c ji m in is te r ­
s tw o  w id z i w  ty m , że „ ro z w ó j po ­
l i t y c z n y  i  g o sp o d arc zy B u n d e s re ­
p u b l ik  n ie  d a je  p ra w ic o w y m  e k s tre  
m is to m  o d p o w ie d n ic h  p u n k tó w  opar  
c ia * \  N a  u w a g ę  za s łu g u je  tu  je d ­
n a k  f a k t ,  o  k t ó r y m  m in is te rs tw o  
n ie  p isze, że  p ro g ra m y  poszczegól­
n y c h  p a r t i i  k o a lic j i  rz ą d o w e j u le ­
g a ją  ta k ie j  „ r a d y k a liz a c j i  p r a w i­
c o w e j” , iż  b a rd zo  zn ac zn a  część 
m e o h itla ro w s k ic h  d z ia ła c z y  n ie  w i­
d z i p o trz e b y  tk w ie n ia  n a d a l w  o fi 
c ja ln e j n e o h it le ro w s k ie j o p o zy c ji.

" M in is te rs tw o  Jednak w  s p ra w o zd a ­
n iu  ty m  d o lic z y ło  się 25 000 ja w ­
n y c h  n e o h it le ro w c ó w  za re je s tro w a ­
n y c h  w  ro d z im y c h  o ra g n iza c ja c h , 
d la  d o ro s ły ch  i  m ło d z ie ż y . D a le j  
s p ra w o zd a n ie  m a rg in e s o w o  w s p o ­
m in a , że n e o h ilte ro w c y  p rzec hodzą  
o s ta tn io  do  co ra z  a k ty w n ie js z y c h  
i  o s trze js zy c h  fo r m  p ro p a g a n d y .
D o ty c z y  to  szczegó ln ie  m ło d z ie ż y  z 
o f ic ja ln ie  z d e le g a lizo w a n e g o  „B u n d  
V a te r lä n d is c h e r  Ju g e n d ” . M ło d z ie ż  
ta ,  w b re w  rz e k o m o  „ g ro ź n y m ”  za­
k a z o m , p ro w a d z i n a w ie lk ą  sk a lę  
d z ia ła ln o ś ć  k o n s p ira c y jn ą  i n a w e t  
o rg a n iz u je  ta jn e  o b o zy  ć w icze b n e .

P a r t ie  1 o rg a n iza c je  n ie o h it le ro w -  
k k ie  w y d a w a ły  w  1962 r. 49 w ła s ­
n y c h  p e r io d y k ó w  o łą c z n y m  n a k ła ­
d z ie  191 ty s ię c y  e g z e m p la rz y . W  
196? r .  w /g  w s p o m n ia n e g o  sp ra w o z­
d a n ia , w y d a w a ły  52 w ła s n e  p e r io ­
dyki o  łą c z n y m  n a k ła d z ie  223 ty s lę .
Cjr e g z e m p la rz y

N O W Y C H  B L O K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H  p rz y  u l ic y  UUÓi 
w  B udapeszcie  strzeże o lb rz y  m i p e lik a n .

. (F o t  —  C A F )

Co nowego u Madziarów? (2)

PRZEKŁADANIEC Z BUDAPESZTU
(Korespondencja własna „Kuriera“)

P R Z E D S M A K  B U D A P E S Z T U  ju  t  s ię  w ła ś c iw ie  o d c zu w a  t u ż  po  
p rz e k ro c z e n iu  g ra n ic y  c ze ch o s ło w a c k o  -  w ę g ie rs k ie j. O d  K o m a m a  
do sam ego B u d a p e s z tu  sa m e m ile  n ie s p o d z ia n k i. O fe ru je  w ię c  k o n ­
d u k to r  re z e rw a c ję  ta k s ó w k i n a  d w o rc u  K e le t i  z a  je d n e  10 f o r in ­
tó w . P rz e d s ta w ic ie l IB U S Z - u  r e a l iz u je  b ezp o ś red n io  c ze k i o raz  do ­
k o n u je  w y m ia n y  z ło tó w e k  n a w ę g ie rs k ą  w a lu tę . T e n ż e  p rzed s ta ­
w ic ie l u d z ie la  w s zy s tk ic h  in te re s u ją c y c h  tu ry s tę  in fo rm a c ji  o sto­
l ic y  M a d z ia ró w . W  og ó le  za p o w ie d ź  dużego  m ia s ta , k tó re m u  za  
le ż y  n a  k a ż d y m  k r a jo w y m  i  z a g ra n ic z n y m  tu ry ś c ie  i  k tó r e  n a  
k a ż d y m  k r o k u  w y k a z u je  m a k s im u m  tro s k i o n ie g o . — •

ta k  da le j pójdzie, trzeba będzie  
jeździć do Budapesztu, aby u -  
słyszeć ja k ie  są najm odniejsze  
szlagiery naszego ojczystego  
kra ju .

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

W  S A M Y M  B U D A P E S Z C IE , 
po rocznej ta m  niebytności, 
w ie le  c iekaw ych innow acji i 
nowości. K a żd y  tu  goszczący

Z A P A D Ł A  D E C Y Z J A  o b u d o w ie  
w  Peszc ie n o w o cze sn e j d z ie ln ic y  
m ie s z k a n io w e j. B ę d z ie  z lo k a liz o w a ­
n a  m ię d z y  c e n tru m  m ia s ta  a  u lic ą  
b ie gn ą cą  n a b u d a p e s z te ń s k ie  lo tn is -

podziw ia sprawność k o m u n ik a - W  dzielnicy F e re n c  V a ro s  
cji m ie js k ie j. P rzew idu jąc  d a l-
szy rozw ój stolicy oraz C fira z  g m a c h  o 25 k o n d y g n a c ja c h , w  oto- 
w iększy  n a p ły w  turystów , po- c ze n iu  sześciu 1 7 -p ię tro w y e h  budyń - 
stanowione w  ty m  p ięk n y m  S f f i ,
mieście w ybudow ać nowe m e - Ja t b ęd z ie  k o s z to w a ła  p o n ad  2 m ld  
tro. Podziem na trasa wschód —  fo r in tó w . U ro z m a ic i o n a  z  p ew noś­

c ią  dosyć p ła s k a , szczegó ln ie  w  po  
ró w n a n iu  z  g ó rzy s tą  B u d ą , 
n o ra m ę  P e sztu .

zachód jest ju ż  w  budowie. P o - 
łączy Stadion Ludow y (N ep Sta  
dion) i  sąsiednie dzieln ice fa b ­
ryczne, przez centrum  i p rze j­
ście pod D u n a jem , z m ieszka­
n iow ym i d z ie ln icam i Budy. 
Ruch na  całe j trasie  m a być o- 
tw a r ty  w  1972 roku , natom iast

P R Z Y J Ę T Y  Z O S T A Ł  T A K 2 E ,  
długo przedtem  dyskutow any, 
15-le tn i p lan  rozw o ju  B uda­
pesztu. Jego podstawowe zało­
żenia sprow adzają się do: nie-

na p ierw szych odcinkach —  ju ż  ro zw ija n ia  da le j w  centtum  
za trz y -c z te ry  la ta . W  n a jb liż -  Przem yślu przeniesienia
szym  czasie przystąpi się także  ruek.orych zakładów  przemysło  
do p ro jek tow an ia  lin ii  północ w ych ze śródmieścia do d zie l- 
—  południe. N ie w ą tp liw ie , k o - n i.c p e ryfery jn ych  lu b  na p ro - 
m unikac ję  m ie js ką  uspraw ni w inc ję , p rzyjęcia  zasady, że 
także kończący się ju ż  e fe k - Budapeszt nie pow inien w  naj 
tow ny, d ru g i w iszący m ost E lż -  bliższych k ilk u n a stu  latach  
b iety  pod górą G e lle rta , k tó ry  Przekroczyć pułapu 2 300 -ty?, 
został w ysadzony w  pow ietrze n iieszkanców, w prow adzenia  
przez w yco fu jących  się N ie m - centralnego ogrzew ania do sta-

,  * rc u rn  h T lr lA i iT n ln ln in  ł t in rn i,T « 4 'T Aców.

PO LATACH

rego budow nictw a, w prow adze­
nia  m aksym alnej liczby skrzy­
żowań bezkolizyjnych oraz skie  
row ania  ruchu tranzytow ego na 
przebudowaną obwodnicę zew ­
nętrzną.

W R E S Z C IE  K IL K A  IN F O R M A C J I  
z bu d ap es zteń sk ic h  te a tró w , k tó re  
z  p o c z ą tk ie m  w rze ś n ia  o t w a r ły  sw o  
je  p o d w o je . T e a t r  N a ro d o w y  z a in a ­
u g u ro w a ł n o w y  sezon zn a n ą  k o ­
m e d ią  „ Ł a ź n ia ” , a w  d n iu  4 p a ź ­
d z ie rn ik a  w y s ta w ił  „ T ra g e d ię  czło ­
w ie k a ”  Im r e  M a d a c h a  w  s e tn ą  ro c *  
n icę ś m ie rc i te g o  w ie lk ie g o  p o e ty  
w ę g ie rs k ie g o . T e a tr  im . M a d a c h a  
z a p o c zą tk o w a ł sezon k a m e ra ln ą  sztu  
k ą  „ A g o n ia ”  o ra z  w y s ta w ia  „ J a k  
w a m  się p o d ob a”  S z e k s p ira , „ Id io t  
k ę ”  M a rc e la  A c h a rd a  o ra z  „ N o ż o w ­
n ik ó w ”  P e te ra  M a k a ia  i  M ik lo s a  
H u b a y e g o . T e a t r  T h a l ia  z  d u ż y m  
p o w o d zen ie m  w y s ta w ia  s z tu k ę  P . 
S a rtre *a  „ D ia b e ł i  P a n  B óg” . T e a tr  
K o m e d ia  —  „ K o b ie tę  i  j e j  p ro te k to  
ró w ” , S cena „ O d ra ”  —  „ T rz e b a  
ty lk o  c h c ie ć” , a  T e a tr  im .  J . A i t i l i  
— k o m e d ię  m u z y c z n ą  —  „ U w ie l­
b ia m  w y c h o d z ić  za  m ą ż ” .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  m ila  dla  
nas ciekaw ostka: w e  w szyst­
kich w ęgiersk ich  restauracjach  
I k aw iarn ia ch  bardzo m odne są 
najnowsze polskie przeboje. Jak

Też pomysły!
„ P o m y s ł u d z ie le n ia  k a ż d e m u  

m ie s zk a ń c o w i p ra w a  w y b o rc ze  
go je s t  w p ra w d z ie  u rz e k a ją c y ,  
a le  S ta n y  Z je d n o c zo n e  n ie  są 
d e m o k ra c ją , le c z  re p re z e n ta ­
ty w n ą  r e p u b lik ą ”

K a n d y d a t  re p u b lik a ń s k i  
n a  p re z y d e n ta  U S A  

—  B a r r y  M . G O L D W A T E R

Rockefeller
popiera

Ooidwatera
N O W Y  JO R K  P A P . G uber­

n a to r stanu N o w y Jo rk , N e l­
son Rockefe ller oświadczył w  
stolicy stanu, mieście A lb a -  
ny, że w  listopadow ych w ybo­
rach prezydenckich poprze sena 
tora G oldw atera . Jest t f  p ie rw  
sza po lipcow ej konw encji re ­
p ub likańskie j w  San Francisco  
publiczna w ypow iedź Rockefel­
lera  popierająca senatora z A r i  
zony.

Program pokoju 
i współpracy

P R O G R A M  P O K O J U  I  
W S P Ó Ł P R A C Y ' M IĘ D Z Y -i 
N A R O D O W E J —  ta k i t y ­
tu ł nosi dokum ent, p rzy ­
ję ty  jednom yślnie  na dru-< 
gim  spotkaniu szefów  
państw  niezaangażowa- 
nych, k tó re  zakończyło siq 
w łaśnie w  K a irze . I  jesi 
ten dokum ent jednocześni« 
w yk ład n ik iem  stanow iska/ 
ja k ie  k ra je  trzeciego świa  
ta  za jm u ją  wobec kluczo­
w ych problem ów  między«  
narodowych.

J E G O  Z N A C Z E N IE  J E S T  T Y M  
W IĘ K S Z E , że k r a je  n ie zaa iag a żaw a­
rie  r e p r e z e n tu ją  ró żn e  s y s te m y  po­
lity c z n e  i  że  w  w ie lu  k o n k re tn y c h  
s p ra w a c h  k ie r u ją  się o d m ie n n y m i  
p o g lą d a m i. P r z y ję c ie  p rze z  n ie  
w s p ó ln e g o  d o k u m e n tu  ś w ia d c zy , że  
n ie  m a  ta k ic h  ró żn ic , k tó r e  pirzy  
d o b re j w o li  i tro s c e  o  w s p ó ln e  Łn-. 
te re s y  ro z w ija ją c y c h  się k r a jó w  ni«  
b y ły b y  do  p rz e z w y c ię ż e n ia .

K r a je  n ie za a n g a żo w a n e  g łó w n j  
n ac is k  w  s w o je j d e k la ra c ji  k ładą  

p o trz e b ę  ro z b ro je n ia , lik w id a -i 
c ję  n ie b e zp ie c ze ń s tw a  w o jn y  ją d ro ­
w e j, ro z w ią z y w a n ie  s p o rn y c h  spraw  
d ro g ą  ro k o w a ń , a w ię c  n a to  ca 
p ro w a d z i do za b e zp iec zen ia  p o k o ju . 
Jest to  je d n a k  część za g a d n ie n ia :  
w a lk a  o b ezp ie cze ń stw o  w ią że  się, 
ic h  zd a n ie m , o rg a n ic zn ie  z  w a lk ą  
p rz e c iw k o  s iło m  im p e r ia liz m u , k o ­
lo n ia liz m u  i  ra s izm u , z  w a lk ą  p rz e ­
c iw k o  o b ce j in g e re n c ji i  n a rz u c a n iu  
s w e j w o li  in n y m  n a ro d o m .

N a  ty c h  zasadach  w id z i d o k u ­
m e n t ka irs ik i m o ż liw o śc i l ik w id a c j i  
za p a ln y c h  o g n isk  w  ró ż n y c h  s tro ­
n ac h  ś w ia ta .

S p o tk a n ie  k  ra  i ó w  n e u tra ln y c h  u -  
m o c n ilo  n ie w ą tp liw ie  ic h  jedność l 
o rz y d a lo  zn ac zen ia  ro li .  Jaką t rz e c i  
ś w ia t o d g ry w a  d z is ia j w  układizde  
sto s u n k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h .

ł  a r t .



S i STRONA 4
Alarm w sprawie wynalazczości

m m w ¡ t h  M o p a tá w  

M r a s i a i i s  s z k o d l iw y
J E Ś L I P R Z Y J R Z E Ć  S IĘ  k ra jo w e j statystyce, to sytuacja  

■w polskim  ruchu w ynalazczym  l  racjona liza to rskim  k sz ta łtu ­
je  się w  ostatnich latach  nader pomyślnie. L iczb a zgłaszanych  
pro jek tó w  w ynalazczych i  racjonaliza torskich  w zrasta  z roku  
r.a  rok. T a k  np. jeśli w  ro ku  1980 było  ich n iew ie le  ponad 
83 tys., 1« ju ż  w  d w a  la ta  później zgłoszono ich ponad 114, 
a w  roku  u b ie g a m  ponad 126 tysięcy.

A le  n ie ży jem y przecież w  izo lac ji i  n ie mogą być d !a  nas 
obojętne w y n ik i, k tó re  uzyskują w  te j  dziedzinie Inne k ra je . 
B yć może, osiągnięcia naszych sąsiadów w y rw ą  na« z  b łogie­
go stanu sam ouspokojenia, unaocznią fa k t, ie  n iezbyt dobrze 
d zieje  się w  polskim  „kró lestw ie  Edisona”.

P IĄ T E  M IE J S C E  W  R W P G

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  staty­
s tyka  zgłaszanych Í  re a lizo w a-

cie: jeden) patent, „ im portu jąc” 
w  zam ian... 215, do Czechosło­
w a c ji 1, a  przy ję liśm y  3, do 
W ęgier 1, a przy ję liśm y 9. W  
ro k u  1962 udzie liliśm y paten­
tów  na 19 w yn a lazkó w  austriac  
k ich , podczas gdy A ustria  nie  
u dzie liła  ani jednego patentu  
na w yna lazek  polski.

M ożna m ieć nadzieję , że osiat 
nie decyzje, podejm owane w  
sprawie przyspieszenia rozw oju  
wynalazczości, zm ienią tę  sy­
tuac ję  i  u m ożliw ią  zajęcie ko ­
rzystn ie jszej pozycji w  te j w y -

dow odzi, 4e m iejsce P olski na  
t le  sytuac ji w  innych k ra jach  

, jest —  rzec by  m ożna —  n ie - . .
nych pro jeków  w ynalazczych  **>3* korzystne. W  te j dziedzin ie  m iam e 2 zagranicą.

7  p r0 jeKOw w ynalazczych  w śr6d  k ra jó w  R W P G  zaj m u je - IL E  T O  K O S ZTU JE ?
m y  piąte  m iejsce po N R D , W ę ­
grzech, Z w iązk u  Radzieck im ,
Czechosłowacji. O dystansie,Na lemat dnia

JADA
ZIEMNIAKI
D O B R A  P O G O D A  w  e - 

kreaie do jrzew an ia  d em nla  
ków  nie ty lk o  w p łynę ła  na 
zwiększenie urodza ju , a le  
spraw iła  rów nież, że śred­
nia  jakość ziem niaków  jes t 
dużo lepsza n iż w  ubieg­
łych latach. Dostaw y ziem ­
n iaków  na zim ę pow inny  
być w  tym  ro k u  przepro­
wadzone bardrzo szybko i 
sprawnie. G łów ne nasile­
n ie  dostaw przypadnie na  
dekadę od 10 do 20 paź­
dziern ika. Jak  In fo rm u je  
M H W , w  ogólnej ilości 
880 tys. to n  ziem niaków , 
przeznaczanych w  b r. na 
zaopatrzenie zim ow e, 420 
tys. ton stanowić m a ją  do­
staw y dla  załóg zakładów  
pracy.

Z iem n ia k i dostarczane 
d la  zakładów  pracy m ają  
być w  dwóch gatunkach. 
G atunek I  stanowić będą 
ziem niaki jedn o lite  odm ia­
nowo, a  ich cena wahać  
się będode w  granicach 130 
do 135 złotych za  100 k ilo  
gram ów . Cena ziem niaków  
I I  gatunku w yniesie 95 z ł 
za 100 kg. W zorem  la t  u -  
biegłych, kupujący  riem n ia  
k i za pośrednictwem  z a k ła  
dów pracy mogą otrzym ać  
je  na w arunkach  ra ta l­
nych.

B a rd z o  p o w a ż n y m  mrapflSnto
n ie m  a k c j i  d o s taw  z ie n n u a k O w  
d la  za łó g  p rze d s ię b io rs tw  i  in ­
s ty tu c ji  b ęd z ie  t z w . sp rze daż  
p ó łh u r to w a . H a n d e l p a ń s tw o ­
w y  ł  s p ó łd z ie lc zy  p ro w a d z ić  
j ą  b ęd z ie  n a  ta rg a c h  i  p ła ca ch  
du życ h  I  m a ły c h  m ia s t.

J a k  s tw ie rd z a  M in is te rs tw o  
H a n d lu  W e w n ę trz n e g o , zapasy  
z ie m n ia k ó w  zm a g a zy n o w a n y c h  
n a  z im ę  p rz e z  p rze d s ię b io rs tw a  
h a n d lu  d eta liczn e g o  i  g a s tro ­
n o m ii p rz e k ro c z ą  100 ty s . to n .

Z a n o s i s ię  w ię c  w  su m ie  na  
to , że  teg o ro czn e  za o p a trze n ie  
w  z ie m n ia k i n a z im ę  b ęd z ie  
pod k a ż d y m  w zg lę d e m  lepsze  
n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h . (fs )

M IE JS C E  polskiej m yśli w y  
nalazczej w  św iatow ej ry w a li-

k tó ry  'd z ie l i  nas i d  ¡ £ 3 5 ?  Ł e J f - T  
cych w  te j dziedzin ie  k ra jftw
socjalistycznych, świadczy np. 
fa k t, że liczba zgłoszeń p ro jek ­
tów  w ynalazczych p rzyp ad a ją ­
cych na 1000 za trudnionych w y  
nosi np. w  N R D  ponad 109, a  w  
Polsce 17.

Jeszcze n iekorzystn ie j kształ­
tu je  się nasza sytuacja, jeśli

w a  prestiżu naszych inżynie  
ró w , naukow ców  i  techników . 
T o  rów nież poważne zagadnie­
n ie  ekonom iczne, m a jące  n ie­
m a ły  w p ły w  na  kształtow anie  
się kosztów poszczególnych in ­
w estyc ji, cen w yrobów  itp.
. Inacze j kszta łtu ją  się te  kosz­
ty , jeś li w  p rodukcji stosujem y

m etodę, a inaczej, gdy m usim y  
kupoiwać zagraniczną licencję. 
Podobnie dzieje  się z w yrobem  
poszczególnych urządzeń, m a -

chodzi o  porów nanie z  n iek tó - n p jakąś o ryg inalną  k ra jo w ą  
ry m i wysoko uprzem ysłow iony­
m i k ra ja m i Europy zachodniej.
Z A  D U Ż Y  IM P O R T  
A  Z A  M A Ł Y  E K S P O R T !

S K R O M N E , da lek ie  m iejsce itp. Chcąc podjąć p ro -
naszego k ra ju  w  św iatow ym  dukcję  konkretnego urządzenia, 
wyścigu w  dziedzin ie  w y n a ła z - m usim y częstokroć kupow ać  
czości, pozostaje n ie  bez w p ły -  zagraniczny patent. Ogranicza  
w y  na sytuac ję  w  dziedzinie to znacznie naszą swobodę pro- 
tzw . eksportu i im p o rtu  m yśli A u k c ji i  m ożliwości eksportowe.

, 0 - 0 1 ,  , z i e l o n e  Św i a t ł o  —T a k  np. w  1963 roku  „w yeks­
portow aliśm y” do N R D  1 (s łow - D L A  P O S TĘ P U  

T E C H N IC Z N E G O !

Namysłów

ekspertowe... domy
P O N A D  200 ob iektów  miesz 

kalnych  oraz paw ilonów  han­
dlow o-usługow ych i  k o lo n ij­
nych p rodukują  co ro k u  N a m y ­
słowskie Z a k ła d y  D rew nopo­
chodnych E lem entów  B udow ­
lanych w  N am ysłow ie na O pol- 
szczyźnie. E lem enty  tych  o - 
b lek tów  w ykonyw ane są prze­
w ażn ie  z tarcicy, p ły t p ilśnio­
wych, papy, w a ty  szklanej itp: 
m ateria łów . Ł a tw e  w  transpor­
cie, dostarczane są do m iejsc  
przeznaczenia i tam  składane  
w  rekordow o szybkim  czasie 
jak o  dom y m ieszkalne jedno  
lu b  dw up iętrow e, biurow ce, pa­
w ilon y  handlow o -  usługowe 
bądź kolonijne.

W ie le  tak ich  składanych o - 
b iek tó w  wyisłano ju ż  z N a m y ­
słowa za granicę. M . in. 4 p a ­
w ilo n y  b iu row e  i  10 dom ków  
jednorodzinnych stanęło  w  do­
tk n ię tym  trag icznym  trzęsie­
n iem  ziem i Skopje w  Jugosła­
w ii.  In n e  dom y z Nam ysłow a  
zaw ędrow ały  aż do L ib ii ,  a o -  
becnie przygotow uje się proto­
typow ą partię  elem entów  dom ­
ków  m ieszkalnych na eksport 
do S zw a jcarii. (ZA P)

Z N A C Z E N IE  rozw oju  techni­
k i, wynalazczości i racjonaliza  
torstw a d la  postępu gospodar 
czego, d la  rozw oju  przem ysłu, 
handlu m iędzynarodow ego —  
znalazło swój w y ra z  w  uchw a­
łach IV  Z jazd u  P a rtii.

U chw ały  te  w skazu ją  na ko ­
nieczność skoncentrow ania w y ­
siłków , przem ysłu, ośrodków  
naukow o-badaw czych, inżyn ie ­
rów  i techników  zrzeszonych w  
organizacjach technicznych nad 
ożywieniem  społecznego ruchu  
wynalazczego, nad zw iększe­
niem  liczby, jakości i wartości 
pro jektów  i  pom ysłów w yna  
lazczych, nad w drażan iem  ich 
w  produkcję, nad szybkim  i 
skutecznym opatentow aniem  
najnowocześniejszych ro zw ią ­
zań z zakresu techn ik i i  tech­
nologii.

Rola przedsiębiorstw  przem y­
słowych nie  może ograniczać 
się jedynie do i  ta k  zbyt b ie r­
nego p rzy jm ow an ia  propono­
w anych w yna lazków  i uspraw ­
nień. F a b ryk i i zakłady pracy  
powinny stać się mecenasami 
wszelkich poczynań wynalaz.- 
czych.

J E R Z Y  S O K O Ł O W S K I

W  porcie szczecińskim. 
Nabrzeże „S ta rów ka” w  
nocnej scenerii.

Fot.: S t  Cieślak

U F F F ... J A K  C IĘ Ż K O ! Nasz wścibski fo to reporter u trw a ­
l i ł  na  celuloidow ej ta irn ie  g r u p ę  n-.łodych dziewcząt, uczeń 
nic jed n e j ze szkół w  śródmieściu. D ziew częta z w ie lk im  
m ozołem  pchają w ózek na ładow any m akulaturą . W  punkcie  
skupu ich tru d  zam ieni się w  pien iążk i, k tóre  zasilą kasę 
sam orządu szkolnego, (a)

Fot. St. C IE Ś L A K

lak PKPS przygotował

pomoc zimową
dla poirzebulącycli?
O D P O W IA D A  M G R  J A N

L E C H , sekretarz generalny  
P O L S K IE G O  K O M IT E T U  P O ­
M O C Y  S P O ŁE C ZN E J:

—  F o rm a ln ie  rze c z  b io rą c , n ie  
d z ie lim y  p o m o cy  n a „w io s e n n ą ” , 
„ le tn ią ”  czy  „ z im o w ą ” . W  p r a k ty ­
ce je d n a k  w  m ie s iąc ac h  p o p rz e d z a . 
ją c y c h  z im ę  in te n s y f ik u je m y  d z ia ­
ła ln o ść . I  w  ty m  sensie m o żem y  
m ó w ić  o p o m o c y  z im o w e j P K P S .

I  t a k  n p . pom oc ży w n o ś c io w a  w  
I  p ó łro c zu  rb . m ia ła  w a rto ś ć  4 m in  
z ł, n a  I I  p ó łro c ze  zaś p rze zn a c zy liś  
m y  8,6 m il io n a . Jeszcze w ię k s za  
ró żn ic ę  za p la n o w a liś m y  d la  p om o­
c y  o b ia d o w e j:  4 m in  w  I  p ó łro c zu , 
a 8,5 m in  w  d ru g im . Je s ie n ią  o czy ­
w iś c ie  z a o p a tru je m y  p o d o p iec zn y ch  
w  o p a ł i c ie p łą  o d z ież . W szys tko  
to  s p ra w ia , że  począ w szy  od w rze ś­
n ia , a g e n d y  P K P S  p ra c u ją  n a d u ­
ż y c h  o b ro ta c h , t a k  je ś li  c h o d z i o  
d a ry  p rzec h o d ząc e  p rz e z  nasze rę ­
ce, ja k  i  o  g ro m a d ze n ie  i ro z d z ie ­
la n ie  fu n d u s z ó w  ze  ź ró d e ł w ła s ­
n y c h .

T e g o ro c zn a  p o m o c P K P S  ró ż n i  
się od  p o p rze d n ic h  p rz e d e  w s zys t­
k im  ilo ś c ią . I  ta k :  ro z d z ie lim y
od-zieży za 23 m in  z ł (w  ro k u  u b ie ­
g ły m  za 12 m in ) ,  o b ia d ó w  za 13,5 
m in  (w  u b . t . za  7,25 milm), ż y w n o ­
ści za 16,6 m in , (w  1863 r .  za 7,5 
m in ) , o p a łu  za 5 m in  z ło ty c h  (w  ro  
k u  u b ie g ły m  za  2 m il io n y , a le  trz e ­
ba p a m ię ta ć  o zw y ż c e  cen  w ę g la ). 
O g ó ln a  w a rto ś ć  te g o ro c zn e j p o m o c y  
ze ś ro d k ó w  w ła s n y c h  w y n o s i 46 m i 
l io n ó w  z ło ty c h , g d y  w  ro k u  u b ie ­
g ły m  ró w n a ła  s ię  32 m ilio n o m .

-  Podane liczby  m ogą na ­
sunąć przypuszczenie, że skoro 
P K P S  w ydatn ie  zwiększa świad  
czenia, to w zrosła ilość osób, 
k tóre  muszą z nich korzystać...

-W zro s ły  n ic  p o tr z e b y  le c z  ic h  ro  
ze zn a n ie . N a s z y m  c e le m  b y ło  i  je s t  
m a k s y m a ln e  z a s p o k a ja n ie  p o trze b  
k a żd e g o  po d op iec zne g o . W  b ie ż ą ­
cy m  ro k u  z ro b il iś m y  w id o c z n y  
k r o k  w ty m  k ie r u n k u  — o to  w s z y ­
stk o .

O c zy w iś c ie , nasze ś m ia łe  p la n y  i 
p o su n ię c ia  n ie  b y ły b y  m o ż liw e , g d y  
b y n ie  po staw a  sp o łe cze ń stw a . Id e a  
sa m o p o m o cy  sp o łe czn e j zap u ś c iła

ju ż  k o rz e n ie  w  ró żn y c h  w a rs tw a c h  
lu d n o śc i. P K P S  j t s t  w ię c  o rg a n iza ­
c ją  o d u ż e j p o p u la rn o ś c i, s k u p ia ją ­
cą s e tk i n ie z w y k le  o d d an yc h  i o f ia r  
n y c h  d z ia ła c zy . C h ęć  d o p om oże n ia  
K o m ite to w i je s t  b o dźcem  d la  po ­
m y s ło w y c h  posun ięć. W  n ie k tó ry c h  
k o le g ia c h  k a rn o -a d m in is tr a c y jn y c h  
na p rz y k ła d  „ n ie w in n i ro z ra b ia -  
czg” , ja k o  k a rę  za p y s k ó w k i, w p ła ­
c a ją  k ilk u d z ie s ię c io , a p rz y  re c y d y ­
w ie  n a w e t k ilk u s e t  z lo to w e  k w o ty  
na P K P S . Z a ło g i d w ó ch  n a jw ię k ­
szych  p rz e d s ię o io rs lw  e lb lą s k ic h  
z g o d z iły  się  p rz e k a z y w a ć  na rze cz  
m ie js co w e g o  K o m ite tu  g ro szo w e  
k o ń c ó w k i w y p ła t :  z teg o  t y tu łu  R a  
da P o w ia to w a  P K P S  o t rz y m u je  co  
m ie s iąc  o ko ło  10 ty s ię c y  z ło ty c h . W  
k l ik u  w o je w ó d z tw a c h  m ło d z ie żo w e  
k r ę g i tan e c zn e  Z M S  i  Z M W  p o b ie ­
ra ją  za w s tę p  n a  p a r k ie t  po  z ło ­
tó w c e  n a P K P S  — i  t a k  d a le j.

—  A  więc nasze g ratu lac je!

—T q , co p o w ie d z ia łe m , n ie  zn ac zy , 
że  d o ta r liś m y  do  w s zy s tk ic h  ź ró d e ł  
sam o p o m o cy  s p o łe c z n e j. G d y b y  n p . 
k a ż d y  r o ln ik  ś w ia d c z y ł n a nasze  
c e le  z ło tó w k ę  ro c zn ie  z h e k ta ra ,  
fu n d u s z  P K P S  b o g a c iłb y  się o 16 
m il io n ó w  z ło ty c h . D a r  w  w y so k o ­
ści p a ru  z ło ty c h  n ie  s ta n o w i, p r a k ­
ty c z n ie  b io rą c , żad n e g o  o b c ią żen ia  
d la  je d n o s tk i, a  w  s u m ie  s tw a rz a  
m o ż liw o ś ć  p o m o c y  d la  w ie lk ie g o  
k rę g u  p o trz e b u ją c y c h . D la te g o  n ie  
u s ta je m y  w  p o s z u k iw a n iu  ź ró d e ł 
d a ró w , k tó r e  za n as zy m  p o ś re d n ie  
tw e m  z n a jd ą  się  w  rę k a c h  lu d z i  
n a jc ię ż e j d o św iad c zon y ch  p rz e z  los 
ta k ic h , k t ó r y m  n a ip raw d ę  t rz e b a  p a  
m óc.
R o z m a w ia ła  IR E N A  F R Ą C K O W IA K ;

si£ ' iH

Z pracy naszych portów

18 min to n
w ciągu

3 k w a r ta łó w
W  C IĄ G U  trzech  pierw szych  

'kw arta łó w  br. porty  polskie —s 
Szczecin, G dyn ia, Gdańsk i K o ­
łobrzeg prze ładow ały  p ra w ie  18 
m ilionó w  ton tow arów  (17 943,2 
tys. ton), znacznie p rzekracza jąc  
zadania u jęte  w  Narodowynai 
P lan ie  Gospodarczym.

N ajw iększe  prze ładunk i osią-* 
ga nadal port szczeciński, któ-J 
rego obroty w  ciągu 9 miesięcy* 
br. w ynios ły  7 550 tys. ton. Gdję 
n ia  prze ładow ała  6 m in  ton , 
G dańsk 4,4 m in  ton.

W  n ajw yższym  stopniu zada­
nia p lanow e p rzekroczył p o rt  
gdyński. Gdańsk prze ładow ał 
najw iększą ilość ponadplanowe  
go w ęg la  —  pó ł m iliona  ton, 
nie uzyskując planowanych, 
prze ładunków  ru d y  i  d re w n a .



STRONA 5

M E D Y C Y N A
u starożytnych

W IA D O M O Ś C I o staroegip- 
skie j m edycynie za w a rte  są w  
8 papirusach. L iczą  one około  
1200 różnych tekstów  m edycz­
nych i pochodzą z  okresu 1900 
i— 1250 la t p.n.e.

4-letnie dziecko 
n ie ir ra ż lio D c  

na bó l
Z  n a u k o w e g o  p u n k tu  w id z e n ia  

n ie  b a rd zo  w ia d o m o , c zy m  je s t  
b ó l. N ie  u le ga  w ą tp liw o ś c i, że je s t  
o n  s p ra w c ą  c ie rp ie n ia , k tó re g o  k a ż ­
d y  p ra g n ie  u n ik n ą ć . R ó w n o cze śn ie  
je d n a k  o d c zu w a n ie  b ó lu  sp e łn ia  
d o b ro c zy n n ą  ro lę  w o b ec  o rg a n iz m u
—  s y g n a liz u je  do leg liw o ść . Z d a rz a ją  
s ię  je d n a k  —  w p ra w d z ie  n ie z w y k le  
r z a d k o  — p rz y p a d k i b ra k u  w r a ż l i ­
w o ś c i n a  bó l.

W a d ę  te g o  ro d z a ju  s tw ie rd zo n o  
o s ta tn io  u 4 -le tn i« g o  d z ie c k a  —  w  
K lin ic e  D ia g n o s ty k i C h o ró b  D z ie c ię ­
c y c h  w  W a rs z a w ie . D z ie c k o , ja k  
w y n ik a ło  z w c ześ n ie jszy ch  o bse r­
w a c ji  rodziców ’, n ie  re a g o w a ło  na 
o p a rz e n ia , b ó l p rz y  u s u w a n iu  zę ­
b ó w , u k łu c ia , sk a le c ze n ia  it p .  T a  
n ie w ą tp liw ie  c e ch a  w ro d zo n a  sta­
n o w i p o w a ż n y  m a n k a m e n t  — 
s tw a rz a  b o w ie m  n ie be zp ie cze ńs tw o  
p rze o c ze n ia  d o le g liw o ś c i, o  k tó ry c h  
z a z w y c z a j d o w ia d u je m y  się d z ię k i  
o d c z u w a n y m  b ó lo m .

(B N —T  P A P )

Tragiczna
żarlocznaić

L e k a rz e  a m e ry k a ń s c y  zao b s erw o  
w a li  9 w y p a d k ó w  n a g łe j ś m ie rc i 
c z ło w ie k a  w  re s ta u ra c ji  podczas ob ­
f ite g o  i z a zw y c za j „ z a k ra p ia jie g o ”  
p o s iłk u . W  k a ż d y m  z  ty c h  w y p a d ­
k ó w  p ie rw s za  d ia g n o za  b rz m ia ła
—  z a w a ł m ię śn ia  se rc ow eg o . S e k ­
c ja  z w ło k  w y k a z a ła  je d n a k , że p rzy  
c zy n a  zgonu  b y ła  c a łk ie m  in n a  —  
u d u s ze n ie  s p o w o d o w a n e  k ę se m  po ­
k a rm u . Z a  k a ż d y m  ra z e m  ten  
„ k ę s ” m ia ł z d u m ie w a ją c e  ro z m ia ry .

Z d a n ie m  le k a r z y  a m e ry k a ń s k ic h  
t a k ie  w y p a d k i n ie  n a le żą  do  w y ­
ją tk ó w . C z y n n ik a m i s p rz y ja ją c y m i  
k a ta s tro f ie  są p rz e d e  w s z y s tk im :  
n a d m ie rn e  s p o ży c ie  a lk o h o lu , z łe  
u z ę b ie n ie  lu b  n ie z w y k ła  ż a r ło c z ­
ność. T ra g e d ia  p o leg a  n a t y m , że  
je ś l i  n ie  u d a  saę n a ty c h m ia s t w y ­
d o b y ć  te g o  kęsa p o k a rm u , a z a z w y ­
c z a j n ie  ro z p o z n a je  się p ra w d z i­
w e j  p rz y c z y n y  „ a ta k u  se rc a” , k tó re  
go  o f ia r a  n ie  je s t w  s ta n ie  p o ro zu ­
m ie ć  się z o to c ze n ie m  —  ty lk o  n a ­
ty c h m ia s to w a  tra c h e o to m ia  m oże  
u ra to w a ć  ż y c ie  n ieszczęsnego  ż a r ło ­
k a . ( N N T —P A P K jr )

"W starożytnym  Egipcie zna­
na by ła  pewnego rodza ju  spe­
c ja lizac ja  u lek a rzy . Jedni le ­
czyli choroby głow y, d rudzy  — 
oczu, in n i zębów itd . Pom agali 
im  sanitariusze i  masażyści. 
P rzezięb ien ia leczono w le w a ­
n iem  do nosa w ina  palm owego, 
kaszel —  inha lac ją . C h irurg ia  
za jm ow ała  poczesne m iejsce. 
Starożytni lekarze  m ie li w  
swym  wyposażeniu bogaty i  róż 
norodny zestaw narzędzi. N ie ­
k tó re  m etody przypom inają  
współczesne sposoby leczenia. 
T a k  np. przy  złam aniach kości 
stosowano szyny. Staroindyjscy  
chirurdzy  słynęli ja k o  specjali­
ści operacji plastycznych. P rzy  
czyn trzeba doszukiwać się w  
s taro indyjsk im  „kodeksie k a r ­
nym ”, 'który p rzew id yw ał za 
popełnianie n iektórych  prze­
stępstw  ucinanie nosa 1 uszu. 
Stąd —  rozw ój c h iru rg ii p la ­
stycznej.

D o b rz e  r o z w in ię ta  b y ła  ró w n ie ż  
s to m a to lo g ia . S ta r o d a w n i le k a rz e  
p rz y g o to w y w a li ś w ie tn e  a m a lg a m a ­
t y  do p lo m b o w a n ia  zę b ó w , u w ie ­
lu  b o w ie m  m u m ii p lo m b y  za c h o w a  
5y się do  d n ia  d zis ie jsze go .

W ie le  u w a g i s ta ro ż y tn i m e d y c y  
p o św ięc a li k o s m e ty c e . W  re c e p ta c h  
p o c h o d ząc yc h  z o w y c h  czasów  m o­
w a  je s t  o ś ro d k a c h  p rz e c iw k o  s i­
w ie n iu  i  z ły m  za p a ch o m  z ust. 
Z m a rs z c z k i za le c a n o  u su w a ć  g o rą ­
cą  p a rą  i m a sa żem . K o b ie ty  stoso­
w a ły  fa r b y  do  rzęs. M o d n y m i k o lo  
ra m i k r e d e k  do us t b y ły  w ów c zas  
c z a rn y  i  z ie lo n y . M ę ż c z y ź n i g o lili  
się b rz y tw a m i z b rą z u  i  ró w n ie ż  
k o rz y s ta li z  k o s m e ty k ó w . A b y  skó  
ra  n ie  p ę k a ła , n a c ie ra n o  ją  w o n n y  
m i t łu s zc za m i.

P rz e d m io te m  z n a c zn e j t ro s k i b y ­
ł y  w ło s y . P rz e c iw  ic h  w y p a d a n iu  
stosow ano  ró żn e  ś ro d k i, w  ty m  ry  
c y n ę , k tó rą  w c ie ra n o  do s k ó ry  glo  
w y . K o rz y s ta n o  i  z in n y c h , egzo­
ty c z n y c h  le k a rs tw . P e w n a  re c e p ta  
za lec a  n p . z m ie s za n ie  tłu szc zu  lw a : 
h ip o p o ta m a , ż m ii, k o t k i  ł  baraua  
o ra z  n a c ie ra n ie  tą  m a śc ią  s k ó r y  głc 
w y . W s zy s tk o  to  je d n a k  w id o c zn ie  
m a ło  p o m ag a ło , g d y ż  w  s a rk o fa ­
gach z n a jd u je  się często  n ie  ty lk o  
ły s y c h  fa ra o n ó w , le c z  ró w n ie ż  ich  
w y ły s ia łe  m a łż o n k i,  (e t)

„Radiowe“
pigułki

M ikrotranżysŁory pozw alają  
na uzyskanie in fo rm a cji doty­
czących ciśnienia czy tem pera  
tu ry  w n ętrza  je lit . P ac jen t po­
łyk a  w  ty m  celu odpowiednio  
„sporządzoną” p igu łkę  rad io ­
w ą —  zaw ierającą  uk ład  ele­
m entów  przewodzących fa le  
radiow e, k tó re  są następnie re ­
jestrow ane. (B N -T  P A P )

N o w a  m etoda
konserwacji

krwi

Bezpłodność ustąpiła
D o ty ch c zas  p rz y jm o w a n o , że szko  

d y s p o w o d o w a n e  w  o rg a n izm ie  
p rze z  e n e rg ię  jo n iz u ją c ą  są n ie ­
o d w ra c a ln e . O s ta tn ie  p ra c e  b a d a c zy  
a m e ry k a ń s k ic h  zm u s za ją  je d n a k  do  
z re w id o w a n ia  t e j  o p in ii.

P ra c e  te  o p ie r a ją  się na bad a n iac h  
8 A m e r y k a n ó w , k tó rz y  w  1958 r. 
u le g li n ie szc zęś liw e m u  w y p a d k o w i 
w  ta m te js z y m  la b o r a to r iu m  a to m o  
w y m  w  O a k  R id g e , o t r z y m a li  oni 
w te d y  d a w k ę  od 236 do 376 ra d ó w .  
W  e fe k c ie  u 5 z ty c h  lu d z i w y s tą ­
p iła  bezp łodność .

P ó źn ie js ze  je d n a k  b a d a n ia  p rz e ­
p ro w a d zo n e  w  3 i p ó ł ro k u  po w y ­
p a d k u  w’y k a z a lv , że u lu d z i ty c h  
p o w ró c iła  zdo lność do p ro d u k c ji  
n o rm a ln y c h  p le m n ik ó w .

( N N T -P A P )  
(S cience e t  V ie )

placzego kobiety
żyją dłużej?

Dlaczego kobiety ży ją  dłuż ej? —  N a  pytanie to nauka n ié  
znajduje w yczerpu jącej odpowi edzi. Obserw ow ana tu  różnica^ 
na korzyść kob iet nie by ła  przed  la ty  zby t duża —  sięgała  
średnio 2— 3 lat. Spraw a jedn ak nabrała  znacznie większegoj 
rozgłosu, gdy rozpiętość ta  zs częła w zrastać, aby osiągnąć 
ostatnich latach 5— 7 ła t na korzyść płci „słabszej”.

W  M o s k w ie  o d b y w a  się sym  
p o z ju m  n a u k o w e  n a te m a t  
p rz y w ra c a n ia  do ż y c ia  o rg a ­
n iz m ó w  po ś m ie rc i k l in ic z n e j.  
W  s y m p o z ju m  b io rą  u d z ia ł  
u c ze n i z 9 k r a jó w .

N a  z d ję c iu :  k ie ro w n ik  la b o ­
ra to r iu m  e k s p e ry m e n ta ln e j  
b io lo g ii w  d z ie d z in ie  o ż y w ia ­
n ia  o rg a n iz m ó w , p ro fe s o r N ie  
gowska, d e m o n s tru je  w y n ik i  
sw o ich  b a d a ń  u c ze s tn ik o m  
s v m p o z ju m . P r o f .  N ie g o w s k i 
z a d e m o n s tro w a ł p rz y w ró c e n ie  
do  ż y c ia  psa p o  ś m ie rc i k l i -  
n ic z n M

C A F

T a k  znaczne różnice obser­
w u je  się rów nież w  Polsce. 
Gdy w  latach 1931-32 m ężczyź 
n i ży li średnio 48,2 lata, a ko­
b ie ty  51,4 —  to w  latach  1960- 
61 średni w iek  mężczyzn osią­
gał 64,8 la t, podczas gdy ko­
b iet —  70,5.

N a jw yraźn ie jsze  różnice w  
te j dziedzin ie  w ystępują  w  
Z w iązk u  Radzieckim , gdzie ko 
biety  ży ją  średnio o ok. 8 la t 
dłuże j niż mężczyźni. W  A n­
g lii i A u s trii np. różnice w yno  
szą ok. 5 la t  na korzyść ko­
biet.

O b s e rw a c je  te  d o ty czą  e u ro p e j­
sk iego  k rę g u  k u ltu ro w e g o . In a c z e j  
b o w ie m  p rz e d s ta w ia ją  się one n p . 
w  A z j i ,  gdzie  k o b ie ty  ż y ją  k r ó c e j ,  
n a co s k ła d a ją  się o g ó ln e  w a ru n k i  
b y to w a n ia , a ta k ż e  p o z y c ja  soc ja l 
n a  k o b ie ty . W ra c a ja c  je d n a k  do 
w a ru n k ó w  e u ro p e js k ic h  —  p rz y ­
c zy n  p rz e w a g i d łu g o śc i ż y c ia  k o ­
b ie t  u cze n i d o p a tru ją  się w  r ó ż ­
n y c h  ź ró d ła c h . T a k  n p . s ta ty s ty c y  
z N R F  d o s z u k u ją  się  z w ią z k ó w  z  
o s ta tn ią  w o jn ą , k t ó r a  w y w a r ła  s il­
n ie js ze  p ię tn o  n a p o p u la c ji m ę ­
s k ie j n iż  k o b ie c e j. A le . .. z ja w is k o  
to  w y s tę p u je  w  p o d o b n y m  n a tę ż e ­
n iu  i  w  in n y c h  k r a ja c h , m n ie j dot 
k n ię ty c h  w y d a rz e m a m i w o jn y . D la  

} tego  te ż  A n g lic y  s k ło n n i są d o s zu ­
k iw a ć  się z w ią z k ó w  z w a ru n k a m i  
życ-ia w ie lk o m ie js k ie g o , n a ra s ta ją ­
cy m  .p roces ie  in d u s t r ia l iz a c ji  i u r ­
b a n iz a c ji, k tó re  ze w z g lę d u  n a

c h a ra k te r  p ra c y  i  ż y c ia  m ę żczy z iś  
w y w ie r a ją  n a  n ic h  s i ln ie js z y  
w p ły w .

W ło s i w id zą  p rz y c z y n y  w  ró ż n ly  
caoh n a tu r y  b io lo g ic zn e j. U s tró j k o  
b ie c y  ła tw ie j  się p rzy s to s o w u je  do| 
z m ie n ia ją c y c h  się w a ru n k ó w  ze-, 
w n ę trz n y c h , o d d z ia ły w a n ia  ró ż n e ­
go ro d z a ju  c z y n n ik ó w , za ró w n o  do  
d a tn ic h , ja k  i u je m n y c h . D la  F r a ń  
cu zó w  z k o le i d o n io s łą  ro lę  o d g Ty -  
w a  n a d u ż y w a n ie  a lk o h o lu  p rz e z  
m ę żc zy zn .

N ie w ą tp liw ie  p ra w d a  — ja k  z w y ­
k le  — t k w i gdzieś p o śro d k u  i w  
k a ż d y m  ze w s p o m n ia n y c h  sposo­
b ów  a r g u m e n ta c j i je s t  w ie le  ra c j i .  
O d n a u k i za le ży  osta te czn e  ro z ­
s trz y g n ię c ie  teg o  p ro b le m u .

( B N -T  P A P ) .

Fale
ultradźwiękowe

badają mózg
D w a j b ad a cze ja p o ń s c y , d r  d r 1 

K e n d z i T a n a k a  i  K a z a fu m i I t o ,  
o p ra c o w a li m e to d ę  ro z p o z n a w a n ia  
n o w o tw o ró w  m ó zg u  z a  p o m o cą  f a l  
u lt ra d ź w ię k o w y c h .

N a  m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c j i  
n e u ro ra d io lo g ó w  w  N o w y m  J o rk u  
p o w ie d z ie li , że ud a ło  im  się s tw ie r  
d z ić  w y ra ź n e  ró żn ic e  m ię d z y  w ła ś ­
c iw o ś c ia m i a k u s ty c z n y m i n o rm a l­
n e j t k a n k i  m ó zg o w e j a  t k a n k i  no-' 
w o tw o ro w e j.  T k a n k a  n o w o tw o ru  
m ózgu  w y k a z u je  w ię k s zą  oporność  
fa lo w ą  n iż  z d ro w a  t k a n k a  m ózgo­
w a , d la te g o  echo o d b ity c h  fa l  u l t r a  
d ź w ię k o w y c h  je s t  ró żn e  w  k a ż d y m  
z ty c h  w y p a d k ó w .

O b a j b ad a cze  p rz e p ro w a d z ili p r ó *  
b y  —  te c h n ik ą  fa l  u lt ra d ź w ię k o ­
w y c h  z b a d a li o n i 111 p a c je n tó w  z 
n o w o tw o re m  m ó zg u . U  80 p a c je n ­
tó w  (tz n . w  72 p ro c . w y p a d k ó w ),  
s tw ie rd z il i w y ra ź n ą  ró żn ic ę  echaU 
i  u z y s k a li ty m  s a rn im  ro zp o zn a n ie .

( N N T - P A P ) d J P I )

N O W Ą  M E T O D Ę  p rze c h o w y w a n ia ' 
k r w i  o p ra c o w a ł d r  C h arle s  H iggii»-^  
z  U n iw e rs y te tu  H a r v a r d . Z a m ia s t  
k o n s e rw o w a ć  p e łn ą  k r e w  d aw cy *  
p rz e c h o w u je  on  t y lk o  cze rw o n e -  
c ia łk a  k r w i ,  do k tó ry c h  d o rzu c a  
p ew ne  e le m e n ty  o rg a n ic zn e  dla! 
o c h ro n y  p rze d  z im n e m . W  te n  spo­
sób p rzy g o to w a n e  c ze rw o n e  k r w in ­
k i m ogą p rze c h o w y w a ć  się  co n a j­
m n ie j p rze z  4 la ta  w  te m p e ra tu rz e  
— 85 st C , podczas g d y  n o rm a ln ie ;  
k r e w  p rz e c h o w u je  się t y lk o  p rz e Z  
o k re s  p a ru  ty g o d n i.

Tego samego d n ia  M a tu s ik  z a m e ld o w a ł się u  m a  
jo ra  W olnego.

—  Co now ego?  —  p o w ita ł go m a jo r.  —  Z n o w u  
p a r t ia  ze ga rków ?

W b re w  sw e m u  n a z w is k u  m a jo r  p o t ra f i ł  szyb ko  
m yś le ć  —  s tw ie rd z ił z u z n a n ie m  M a tu s ik .

—  P rz y d a ła b y  s ię  ja k a ś  w iększa  o b ła w a , o byw a ­
te lu  m a jo rz e !

W o ln y  m a c h n ą ł rę ką . —  D o b ry  le k a rz  le czy  n ie  
s k u tk i,  lecz p rz y c z y n y  choroby... -— p o w ie d z ia ł sen 
te n c jo n a ln ie . S ięgną ł rę k ą  po  leżącą na b iu r k u  tecz­
kę.
j —  M a m  tu  p ro to k ó ł re w iz j i ,  p rz e p ro w a d z o n e j u  
n ie ja k ie g o  Józefa  K osy to rza  w  B y to m iu  —  m ó w ił  
;je d n o s ta jn y m , c ic h y m  głosem . —  Jego żona sprze­
d a ła  k illc a  z ło ty c h  „D o x ” . T w ie rd z i,  że z e g a rk i m a  
od syna, p rze b yw a ją ce g o  s ta le  za g ra n icą . D o sprze  
,daży z m u s iła  ją  podobno choroba  m ęża. Podczas 
r e w iz j i  n ie  zna lez iono  n iczego  podejrzanego. P a­
m ię ta sz  jeszcze tro chę  g eo m e trii?
[ Zaskoczony p y ta n ie m  M a tu s ik  s p o jrz a ł na  
z w ie rz c h n ik a  ze z d z iw ie n ie m . Co m u  z n o w u  s trze ­
l i ł o  do  g łow y?

1 —  Coś ta m  jeszcze zo s ta ło  w  p a m ię c i„ j •—  od­
p a r ł z  ociąganiem .

—  W iesz za te m  —  c ią g n ą ł m a jo r  —- te  ka żdy  
o d c in e k  m u s i m ie ć  d w a  p u n k ty . M y  n a  ra z ie  zna­
m y  p u n k i B . W ie m y , że p rze do s ta ją  się do  nas 
z ło te  i  in n e  z e g a rk i s z w a jca rsk ie . M o że m y w y ła p a ć  
ic h  sp rzedaw ców . T o  je d n a k  n ie  da  n a m  pozn an ia  
p u n k tu  A ,  ro zpoczyna jącego  nasz o dc in e k . R ozu ­
m iesz?

—  N ie  ba rdzo ! —  p rz y z n a ł się M a tu s ik  —  a le  
, c h y b a  m a jo r  m a  ra c ję ...
j W o ln y  u śm ie chn ą ł się b ezw iedn ie , u b a w io n y  tą  
[d e k la ra c ją  za u fa n ia .

—  P o w ie m  in n y m i s to icy . N a jw a ż n ie js z ą  d la  
¡»His rzeczą je s t zn a le z ie n ie  i  z l ik w id o w a n ie  d os ta w -  
[ców  ty c h  z e ga rkó w . B o  i  cóż z tego, że p rz y m k n ie -

W IT O L D  R A W S K I

m y  p ó k ą tn y c h  h a n d la rzy . N a ic h  m ie jsce  zn a jd ą  
s ię  in n i ,  a  h u r to w n ic y  będą z nas k p i l i .  M u s im y  
u s ta lić , ja k ą  d rogą  p rze do s ta ją  s ię  do nas owe  
„D o x y ”  i  k to  je  p rze w oz i. Reszta m a  ju ż  pod­
rzę d n ie jsze  znaczenie. T e ra z  jasne?

—  Jasne! —  p rz y ta k n ą ł M a tus ik . P rzez m o m e n t 
w p a tr y w a ł się w  p ro s to ką tn e  o k ła d k i teczk i, po  
czym  z a p y ta ł:

—  A  ten  syn  K o s y to rz ó w  gdzie m ieszka?
—  Czegoś się do n ic h  p rzycze p ił?  —  za śm ia ł 

s ię  m a jo r. —  K o s y  to r  z je s t e le k try k ie m  w  k o p a ln i 
* B y to m ” , a  ona p ro w a d z i gospodarstw o dom ow e.

—  I  sp rzeda je  z ło te  „D o x y ” ... —  d o rz u c ił z ja w ­
n y m  u p o re m  M a tu s ik . 5

P o w y jś c iu  w y w ia d o w c y  i  w y d a n iu  po lecen ia  na ­
s ile n ia  o b s e rw a c ji p u n k tó w  n ie lega lnego  h a n d lu  
z e g a rk a m i, m a jo r  ra z  jeszcze p rz e rz u c i ł k a r tk i  
p ro to k o łu  re w iz j i .  Z a trz y m a ł się n a  zeznaniach  
M a r ii  K osy to rz . „O św ia d cza m  —  c z y ta ł —  że ze­
g a rk i d o s ta ła m  od syna Ryszarda, zam ieszka łego  
s ta le  w  W ie d n iu ...”

O d ło ż y ł teczkę. Jego w ysokie  czo ło  p o k ry ło  się 
s iec ią  zm arszczek. G d y b y  k toś w sze d ł n iesp o dz ie ­
w a n ie  do  je g o  g a b in e tu , m ó g łb y  p rzypuszczać, że 
m a jo r  p rze żyw a  c h w ilę  ja k ie ś  s łabośc i, gdyż bez-

( 3 )  usta n n ie  p o w ta rz a ł s ło w o  „W ie d e ń ” . N agle  o trząs ­
n ą ł się i  n a c isn ą ł g u z ik  dzw onka .

—  Muszę m ie ć  n a  ju t r o  w y k a z  osób p ry w a t­
n ych , k tó re  w  o s ta tn ich  d w óch  la ta c h  p rz y b y ły  
do  nas z  A u s t r i i !  —  r z e k ł do dyżu rne go  o fice ra .

P rzez le k k o  u chy lo n e  o kna  w d z ie ra ł się do po ­
k o ju  ś w it. M a jo r  W o ln y  p rz e ta r ł d ło ń m i zaczer­
w ie n ion e , n ieco  p odpuch łe  oczy. N ie m a l z  n ie n a ­
w iś c ią  s p o jrz a ł na  leżące p rze d  n im  k a r tk i.  Za ­
w ie ra ły  s e tk i n a z w is k  o b y w a te l i a u s tr ia c k ic h , k tó ­
ry c h  chęć pozn an ia  obcego k ra ju  p rz y w io d ła  na  
p u n k t g ra n ic z n y  w  Z e b rzydo w ica ch .

Z a p a lił czterdz iestego  chyba  te j nocy pap ierosa  
i  z a g łę b ił się na  n ow o  w  czy tan iu .

...B raune , D o m ie r , G im p e l, H ahn , Ja ncke , K a u f-  
m a n n , Led e r, M a n n s te in , O b ig e m u lle r, P roske, Rot, 
Schade...

2kic isną l z g n ie w e m  p ięści. Do w s z y s tk ic h  d ia ­
b łó w ! Tą  d rogą  n ie  d o jd z ie  do n iczego. N azw iskc  
za n a z w is k ie m , każde inne , a za k a ż d y m  może sit 
u k ry w a ć  c z ło w ie k  lu b  k i lk u  lu d z i, k tó rz y  z tak im  
p ow o d zen ie m  ry w a liz u ją  z n aszym i sk le p a m i „ J u ­
b ile ra ” . Z ę by  chociaż n a jm n ie js z a  w ska zów ka , na.j 
m n ie js z y  ślad... P o c h y lił g łow ę.

...Ś tock, S tu fe , Taube, T is c h le r, W a ld o r f,  W a l-  
d rauch ... O ga rnę ła  go a pa tia . M u s i być n a jw id o c z ­
n ie j ju ż  p o rząd n ie  zm ęczony, gdyż zaczyna p o d w ó j 
n ie  w id z ie ć  n ie k tó re  nazw iska . P rzecież przed  
c h w ilą  p rze czy ta ł to  s ło w o  „W a ld ra u c h ” . S p o j­
rz a ł jeszcze ra z : b y ło  ty lk o  je dn o  ta k ie  nazw isko. 
W  ta k im  raz ie  gdzie  się z n im  ju ż  sp o tka ł?  C h w y ­
c i ł  lis tę  z  1958 ro k u . C h c iw ie  w p i ł  się w z ro k ie m  
w  ru b ry k i.  Jest! W a ld ra u c h  H e rm in a  p rz y b y ła  z 
W ied n ia . A  może sp ró bo w a ć  jeszcze z ro c z n ik ie m  
1959? Bez t ru d u  o dn a laz ł in te resu ją ce  go d w a  w y ­
ra z y . W a ld ra u c h  by ła  w  Polsce także  w  1959 ro k u .

(c. d. n.)
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Relccrrdzista św iata w  b ie g u  na 3 000 m z  p rzeszkodam i, B e lg  G aston  R O E LA N T S  z p ra ­

w e j i  d osko na ły  s p r in te r  a m e ry k a ń s k i H e n ry  C A A R , to  z p ew n o śc ią  m e d a liś c i O lim p ij­
s k ic h  Ig rz y s k  w  T o k io . C A F

Ciężarowcy zrobili dobry początek

Brązowy medal Nowaka
J A P O Ń S K I ciężarowiec M IY A K E  w yw alczy ł d la  swego 

k ra ju  p ierw szy z ło ty  m edal X V I I I  Ig rzysk  O lim pijskich , 
zw yciężając w  kategorii p ió rko w e j. S rebrnym  m edalistą  
został reprezentant S tanów  Zjednoczonych B E R G E R . R e ­
p rezentant Polski M ieczys ław  N O W A K  zdobył brązow y  
m edal w  w adze p iórko w ej. M IY A K E  ustanow ił fa n ta ­
styczny rekord  św iata  w  w adze p ió rko w e j uzyskując w  
tró jb o ju  397,5 kg.

N O W A K  ustanow ił dw a  dalsze rekordy Polski. W  pod­
rzucie osiągnął on 150 kg, w yrów nu jąc  rekord  o lim pijski, 
a w  tró jb o ju  uzyskał 377,5 kg.

Poprzednie re ko rd y  P olski należa ły  rów nież do N ow a­
k a  i w ynosiły  145 kg w  podrzucie oraz 367,5 kg w  tró jbo ju .

W Y N IK I  m edalistów  w  podnoszeniu ciężarów  w ag i p iór­
kow e j:
1. Yosbinobu M IY A K E  (Japonia) —  397,5 kg
Ł  Isaac B E R G E R  (U S A ) —  382,5 kg
3. M ieczys ław  N O W A K  (Polska) —  377,5 kg
7. R u d o lf K O Z Ł O W S K I (P o lsk a ) —  357,5 kg

P O D C Z A S  pobytu w  wiosce  
o lim p ijsk ie j dow iedzieliśm y się, 
że nasz sk iffis ta  K ub iak , k tó ry  
dziś ta k  słabo w ypad ł, jest po 
prostu chory. Już w  n iedzie lę  
źle się czuł, a w  nocy z niedzie  
l i  na poniedziałek m ia ł s ilne  bó 
le  nerek.

ZtOifdązcjf i madatiŁei.,
Galina Frozumienszczikcwa

R E P R E Z E N T  A N T K A  Z w ią z k u  R adzieck iego  1 5 -le tn ia  
uczen n ica  G a lin a  P rozum ienszcz ik o w a  —  z ło ta  m e d a lis tk a  
o lim p ijs k a  w  w y śc ig u  na 200 m  st. k las. je s t có rką  m a ry ­
n a rz a  z  Sew astopola . S ym patyczna , f i l ig ra n o w a  d z iew czyna  
je s t w y c h o w a n k ą  d z iec ięce j s z k o ły  sp o r to w e j. P ły w a n ie  
s ty le m  k la s y c z n y m  tre n u je  dop e ro  3 ro k . W  ,b ieżącym  
sezonie t rz y k ro tn ie  p o p ra w ia ła  re k o rd  ś w ia ta  n a  d ys ta n ­
s ie  200 m  s t. k las .

Don Schollander
Z W Y C IĘ Z C A  p ły w a c k ie g o  s p r in tu , a k tu a ln y  re k o rd z i­

s ta  ś w ia ta  na  200 i 400 m  st. dow . p och od z i z  ro d z in y  
e m ig ra n tó w  szw edzk ich . Jego m a tk a  M a r t  ha  b y ła  p a r n e  r -  
k ą  s łynnego p rze d  30 la ty  p ły w a k a  a m e rykań sk ie g o  Johny  
W e ism u e lle ra  w  f i lm a c h  z Ta rzanem . Doskona le  zb ud ow a ­
n y  (1,83 w z ro s tu  p rz y  75 kg  w a g i) p ły w a k  a m e ry k a ń s k i 
je s t p ie rw s z y m  na  śm iecie , k tó r y  na  200 m  st. d ow . u z y s k a ł 
czas p o n iż e j 2 m in . S choU ander m a  jeszcze szansę na  n i e ­
je d n o  z w y c ię s tw o  w  T o k io , gdzie  za m ie rza  s ta rto w a ć  n i e  
ty lk o  na  400 m  st. dow ., a le  ró w n ie ż  we w s z y s tk ic h  trzech  
szta fe tach .

Yshinobn Miyake
Jjt

JE D E N  z n a jp o p u la rn ie js z y c h  s p o rto w c ó w  J a p o n ii, m is trz  
n a d  m  s trze  w  podnoszeniu  c ię ża ró w  —  2 5 - le tn i Y s h in o b u  
M IY A K E  t r a f i ł  do  tego sp o rtu  p rzez p rzyp a d e k . K a r ie rę  
sp o rto w ą  rozpoczą ł od dżudo. Już  ja k o  uczeń b y ł n a jle p ­
szym  w  te j d y s c y p lin ie  s p o rtu  w  szko le. Podczas t re n in g u  
d ozn a ł je d n a k  p ow a żn e j k o n tu z ji —  z ła m a n ia  o b o jczyka , 
a po d łu g ie j k u ra c ji zaczął szukać sp o rtu , w  k tó ry m  p ro ­
ce n t k o n tu z ji je s t znaczn ie  m n ie js z y . T r a f i ł  do  c iężarów  
i  tu  z ro b ił  b ły s k a w ic z n ą  ka rie rę .

M IY A K E  je s t z n an y  ró u m ie ż  p o ls k ie j p ub liczn o śc i. '*j

Mieczysław Rowek
P IE R W S Z Y  p o ls k i m e d a lis ta  X V I I I  L e tn ic h  Ig rz y s k  O l i m  

p ijs k ic h  w  T o k io . W y n ik ie m  377,5 kg  z d o b y ł b rą zow y  
m e d a l o l im p ijs k i ,  a podczas za c ię te j w a lk i o m e d a l u s ta ­
n o w i ł t rz y  re k o rd y  P o ls k i —  w  rw a n iu  —  115 kg , w  pod-_ 
rz u c ie  —  150 kg  o ra z  w  t ró jb o ju  o lim p ijs k im  —  377,5 kg .

N O W A K  je s t c z ło n k ie m  k lu b u  sp o rto w e go  Ś ląsk  W ro c ­
ła w , u r. w  1938 r., żona ty , m a  syna i  je s t z  za w od u  to ka ­
rzem . T re n u je  go K le m en s R oguski. N ig d y  jeszcze n ie  zdo­
b y ł t y tu łu  m is trz a  P o lsk i.

Olech i Kasprzyk 
wygrali 3:2

D R U G I p ięściarz polski od­
n ió s ł sukces w  tu rn ie ju  o lim ­
p ijsk im . A R T U R  O L E C H  zw y ­
c ię ży ł na p u n k ty  w  w adze m u ­
szej w icem istrza  E uropy B u ł­
gara  S tefana P A N A J O T O W A .

W  W A T K Ę  półśredniej M A ­
R IA N  K A S P R Z Y K  ja k o  trzeci 
z  kolei pięściarz Polski odniósł 
zw ycięstw o na X V I I I  Ig rz y ­
skach O lim p ijskich . P okon ał on 
po  zaciętym  pojedynku na  
p u n k ty  reprezentanta  C hile  —  
Y IL L G R O N A .

S E R D E C Z N IE  i ow acy jn ie  po 
w itan o  N o w a ka  w  wiosce o lim ­
p ijsk ie j. Wszsycy koledzy „po 
fachu” w yściskali j  w yca ło ­
w a li go.

•  •  *

N A  W E J Ś C IU  do św ietlicy  e -  
k ip y  polskiej w  w iosce o lim ­
p ijsk ie j zw rac a ją  uw agę n a ­
pisy. W ykonane one są ręcznie  
na dużych kartonach. A  oto ich 
treść: „Sto la t  p ierw szem u m e ­
daliście koledze N o w a ko w i”., 
„G ra tu lu je m y  kol. T rę b ick iem u  
zajęcia IV  m iejsca”, „W itam y  
pierw szych fin a lis tó w , dw ójkę  
ze s te rn ik iem ”, „C zw órka  ze 
s tern ik iem  w  fin a le  . —  duża  
rzecz”. O by tych  napisów  p rzy  
byw ało  coraz w ięc e j—

Fenomenalne wyścigi 
na olimpijskiej pływalni

Z Ł O T Y  M E D A L  w  wyścigu n a  200 m  st. k las. kobiet 
zdobyła  G alina  P R O Z U M IE S Z C Z IK O W A  (ZS R R ) w  czasie 
2.46,4 stanowiącym  now y re ko rd  o lim p ijski. M eda l srebrny  
przypad ł Am erykance C laud ii K O L B , a brązow y zdobyła  
ró w n ież  zawodniczka Z w ią z k u  Radzieckiego Ś w ietlana  
B A B A N IN A .

Impreza „Sparty“  — na finiszu

KATOWICE czy SZCZECIN?
Z a  k ilk a  d n i odbędzie się w ojew ódzki bieg 6 P uchar  

Przechodni „Głosu P rac y ” i  „S p arty ”. Jak  w iadom o, w  po 
przednich dwóch latach  puchar zdobyw ało w ojew ództw o  
szczecińskie. A m b ic ją  Szczecina jes t, aby w  decydującym  
pojedynku zwyciężyć po ra z  trzeci, zdobyw ają« puchar na  
własność.

JUTRO POCZĄTEK 
MAŁEJ OLIMPIADY

„K u r ie ra “  i  Czarnych
N IE Z W Y K L E  u ro c z y s ty  p rze b ie g  

b ę d z ie  m ia ło  o tw a rc ie  m a łe j o lim ­
p ia d y  le k k o a t le ty c z n e j d la  szkó ł 
p o d s ta w o w y c h  i m ło d z ie ż y  d z ie ln ic y  
N ie b u s ze w o . J a k  ju ż  in fo rm o w a l iś ­
m y ,  p rz e z  s ied e m  d n i, k ie d y  w  d a ­
le k im  T o k io  w a lc z y ć  będą polscy  
le k k o a t le c i, n a  s ta d io n ie  C za rn y c h  
d z ie w c z ę ta  i c h ło p c y  ro z g ry w a ć  b ę ­
d ą te  sam e k o n k u re n c je .

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  o d b ę d z ie  się 
Skok w  d a l d z ie w c z ą t o ra z  e l i— 
h a c je  ch ło p c ó w  w  b ie gu  n a  100 m . 
P o  zaw o da ch  u c ze s tn ic y  og ląd a ć  bę 
d ą w  ś w ie t lic y  k lu b o w e j p ro g ra m  
te le w iz y jn y  z  T o k io , g d z ie  w a lc zy ć  
b ę d ą  w  ty c h  sa m y ch  k o n k u re n c ja c h  
n a j le p s i le k k o a t le c i ś w ia ta .

O R G A N IZ A T O R A M I te j im p re z y  
są C z a rn i i  „ K u r ie r  S zc ze c iń s k i” . P o  
czątek za w o d ó w  o godz. 15.00. (p)

N A J G R O Ź N IE J S Z Y M  konku  
rentem  Szczecina w  .tegorocz­
nym  biegu są K a tow ice , 'które 
w  ubiegłą n iedzie lę  przeptow a  
d ziły  w o jew ódzk i bieg. N ie  zna 
m y jeszcze o fic ja lnych  w y n i­
ków  tego biegu, w ie m y  nato­
m iast, że działacze katowiccy  
dobrze p rzygotow ali tę  im prezę  
i liczą  n a  pe łny  sukces.

D O  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  b ie ­
gu pozostało jeszcze k ilk a  dn i. 
W  pow iatach, k lubach, za k ła ­
dach pracy i szkołach trw a ją  
jeszcze e lim inacje . O statn io  eli 
m inacje  tak ie  przeprowadzono  
w  Dębnie, gdzie s ta rtow ało  575 
uczestników, i

N IE S T E T Y  są rów nież pow ia  
ty , k tó re  dotychczas n ie  prze­
p row ad ziły  e lim in ac ji. Są to: 
N O W O G A R D , G R Y F IC E . G R Y ­
F IN O , Ł O B E Z  i  P Y R ZY C E ^ I

I M  m  s t. d o w . m ę t o y u  —  f in a ł
L  D o n  S c h o U a n d er (U S A ) 53,4 

( r e k .  o ltm p .) .
2. R o b e r t  M c G re g o r (W . B r y ­

ta n ia )  53,5.
3. H an s  J o a c h im  K le in  (N ie m ­

c y ) 54.0.
P ó łf in a ły  200 m . s t. g rz b ie to w y m
m ę ż c z y z n :

I
L  G a r y  D f f le y  (U S A ) ¡-4 2.13,8

( re k . o lim p .)
2. F u k u s h im a  (J a p o n ia ) —  2.14,1
3. H u tto n  (K a n a d a ) —  2.15,8.
4. B e n n e tt  (U S A ) — 2.16,3.
I I
1. J e d  G ra e f  (U S A ) —  2.13,7 (re k .

o lim p .).
2. K u p p e rs  (N ie m c y ) —  2.15,3.
3. M a z a n ó w  (Z S R R ) —  2.15,4.
4. R e y n o ld s  (U S A ) — 2.15,6. 

P ó łf in a ły  100 m  s t. do w . k o b ie t
I
1. Darwin F ra s e r  (A u s tra lia )  —  50.9 

( re k . o lim p .).
2. K la y  (K a n a d a )  —  62.2.
3. B e ll  (A u s tr a lia )  —  62,3.
4. D o b a i M a d a ra s z  (W ę g ry ) —  63,3.
I I
1. S h a rn o u  S to u d e r (U S A ) —  61,4.
2. T e rp s tr a  (H o la n d ia )  —  62,3.
3. E l l is  (U S A )  —  62,5.
4. H a g b e rg  (S zw e c ja ) —  62.8.

Koszykówka
K O S Z Y K A R Z E  Stanów  Z jed  

noczonych um ocnili się na  cze­
le  tabe li grupy „B " w y g ry w a ­
jąc  z  P eru  60:45 (37:18). A m e ­
ry ka n ie  są jedyną drużyną  w  
grupie  , 3 ”, k tó ra  n ie  poniosła 
porażki.

T a b e la  g ru p y  „ A ”  p rz e d s ta w ia  się 
n a s tę p u ją c o :
1. Z S R R
2. P o ls ka
3. W ło c h y
4. W ę g ry

5. P u e r to  R ico
6. M e k s y k
7. J a p o n ia
8. K a n a d a

4 p k L  
< »
4 *

174:128 
137:110 
159:144 
123:115 
129:129 
156:172 
112:146 
111U57

Siatkówka
1—2. J a p o n ia  

Z S R R
3. P o ls k a
4. K o re a  P łtL  
5—6. U S A

R u m u n ia

Pływacy Szczecina 
w finale Pucharu Miast

P Ł Y W A C K A  re p re z e n ta c ja  Szcze­
c in a  z a k w a lif ik o w a ła  się do f in a łu  
P u c h a ru  M ia s t, w  k tó ry m  o p ie r ­
w sze m ie js c e  ‘ w a lc zy ć  b ęd ą : W ro c ­
ła w , W a rs z a w a  i  Szczecin . Z a w o d y  
o d będą s ię  w e  W ro c ła w iu .

W  G D A Ń S K U  o d b y ł się tró jm e c z  
p ły w a c k i p o m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i  
R o sto ck u , S zczec ina i  G d a ńs ka . W  
p u n k ta c ji  o g ó ln e j zw y c ię ż y li zaw ód  
n ic y  N R D . D ru g ie  m ie js c e  z a ję ła  
re p re z e n ta c ja  Szczec ina, k tó ra  po ­
k o n a ła  G d a ń s k  79:77. A  o to  c ie k a w ­
sze w y n ik ł :  400 m  dow . S ze m a k  4,40, 
100 d o w . S ze m e l 58 sek.. 200 m  miot. 
S ze m e l 2,31 p rz e d  W o jta k a jt ls e m
z .« .  a>)

Filka wodna
W  R O Z G R Y W K A C H  tu r n ie ju  p i ł ­

k i  w o d n e j w  g ru p ie  „ D ”  W ę g rz y  
bez t ru d u  w y g ra li  z  B e lg ią  5:0 (2:0).

Skoki do wody
P O  D W Ó C H  o b o w ią zk o w y c h  Sko­

k a c h  w  t ra m p o lin ie  m ę żc zy zn , p ro ­
w a d zą  A m e r y k a n ie  G o rm a n  25,44 
p k t .  p rze d  A n d re a s o n a m  24.27.

Srcila-godz.15.15
Warta Poznań 
Pogoń Ib -

w Pucharze Polski

R A D IO

P ro g ra m  I  —  g o d *. 17.88 —  
w ia d o m o ś c i o lim p i js k ie , p ro ­
g ra m  i  — godz. 20.2« —  w ia ­
dom ości o lim p i js k ie , p ro g ra m . 
H  —  g o d z . 16. «  —  w ia d o m o ś c i 
o lim p i js k ie , p ro g ra m  H  — \ 
godz, 21.37 —  k r o n ik a  o t im p ij;  
tk a .

T E L E W IZ J A

G o d *. 18.28—19.4# ■
O lim p ijs k i (boks, c ię ż a ry , s ia t  
k ó w k a ). i

G odz. 22.35 —  (w io ś la rs tw o , 
c ię ż a ry , p ły w a n ie , b o ks ). i

j- u t / 'O  ią/ T o ó

P o ls k ie  R a d io  1 T e le w iz ja ]  
n a d a d zą  n a s tę p u ją c o  : » d r c js  
sp ra w o zd a w c ze :

P O L S K IE  R A D IO

G odz. 6.10 —  w ia d o m o ś c i o lim  
p ijs k ie  (p ro rg a m  H ) .  |

G o d z . 7.40 —  w ia d o m o ś c i o lim  
p ijs k ie  (p ro g ra m  I I ) .

G o d z . 12.15 — w ia d o m o ś c i o lim  
p ijs k ie  (p ro g ra m  I  1 H ) .  , 

G o d z. 16.05 —  w ia d o m o ś c i o lim  
p ijs k ie  (p r. I I ) .  :

G odz. 17.05 —  w ia d o m o ś c i o l im  
p ijs k ie  (p r .  I ) .  j

G odz. 21.27 —  k r o n ik a  o lin ip ljr f  
ska (p r . I I ) .

G o d z . 7.55 — tra n s m is ja  i  T o  
k io  (p r . I ) .  |

G odz. 13.20 — tra n s m is ja  *  T o *  
k io  (p r .  I ) .

G o d z . 18.13 —  p rz e g lą d  d n ia  oą 
l im p i js k ie g o  (p r . i i ) .

T E L E W IZ J A :

G o d z. 18.10— 19.10 —  m a ga zya i
s p ra w o z d a w c z y  (boksu  —  56 
m in .,  po d no s zen ia  c iężarów : 
—  10 m in .) .

G « d z . 22.30— 23.30 —  dziś w  T a  
k io  ( le k k o a t le ty k a  —  20 m in .  
p ły w a n ie  —  33 m in .) .  j

I I I  liga
C z a rn i — G r y f 7:1 £;3P o g o ń  Ib  —  W ia ru s 4:0
F lo ta  —  A r k o n ia  Ib 4:1 (1 :l>
O s a d n ik  — B łę k itn i 3:3 (3:2)
P o goń  B a r l in e k  —  O d ra  2J  

D ą b  z  D ę b n a  p a u zo w a ł.
T A B E L A

i i : «

‘ 4
1. D ą b  D ę b n o 14:2 M :* '
2. C z a rn i 12:4 27:9
3. O d ra  C h o jn a 11S 24:7 1
4. P o goń  B a r l in e k 10:0 14:10
5. P o goń  Ib 9:7 23:18
6. W ia ru s 7:9 10:14;

7 : l l l7. B łę k itn i S ta rg a rd 7 :H
8. F lo ta  Ś w in o u jś c ie 6:1* 14:30
9. A rk o n ia  Ib 5:13 10:1*

10. .G r y f  K a m ie ń I : B 8:10
I Ł  O s a d n ik  M y ś lib ó rz 4 0 * w : a |



HOHRÓTCC STRONA 7K
Uwaga kierowcy!

Z  dniem  14.X.1964 r . w prow adzona zostanie zm iana  
zasad ruchu kołowego na  uL P. W a w rzyn ia ka  i ul. 
A .  M ick iew icza  na odcinku m iędzy A L  Boh. W arsza­
w y a A l. W ojska  Polskiego, a  m ianow ic ie  —

t-s u licą  P . W a w rzyn ia ka  odbyw ać się będzie ruch  
, jedn okierunkow y od AL W ojska  Polskiego w  k ie -  
' ru n k u  ul. A . M ickiew icza ,

r—? ulicą X . M ickiew icza  odbyw ać się będzie ruch  
jednokierunkow y od A L  Boh. W arszaw y do A l. 
;W ojska Polskiego oraz w prow adzane będzie ogra­
niczenie szybkości do 30 km /godz. na  odcinku od 
A L Boh. W arszaw y do skrzyżow ania z  uL Pocz­
tow ą. 2970-K

Złom złoty 
— złom srebrny

na jlep ie j sprzedasz

w sklepie „VERITAS"

t f & u J e a

K O R E S P O N D E N C Y J N E  
le k c je  ję z y k ó w  obcych . 
In fo rm a c je :  W a rs za w a
ł .  stor. 68. 2881

K O R E P E T Y C J E  d la  ucz
n ió w  s ta rszy ch  k la s  
s z k ó ł p o d staw o w yc h . 
T e L  707-31 (po  p o łu d ­
n iu ) .  9342

Szczecin, uL Ś ląska 7 W a t i y m o n i a f h t

2872-K

P z z e i o Z ę i
D Z IE L N IC O W A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z  
N A  Szczecin-Dąbie z siedzibą w  Zdro jach , 
uL Jaracza 1, ogłasza przetarg na w yk o ­
nan ie  robót rem ontow o-budow lanych w  
pomieszczeniach bib lio teki w  Szczecinie- 
K ijew o , przy ul. Z w ierzyn ieck ie j 1. W  
przetargu  mogą brać udział przedsiębior­
stw a państwowe, spółdzielcze i p ryw atne . 
O fe rty  należy składać w  biurze D zie ln ico­
w e j B ib lio tek i do dn ia  19.X.19S4 r . D o k u ­
m entacja  techniczna do w glądu w  biurze  
Dz. B. P. w  Zdrojach. K om isyjne  o tw a r­
cie o fe rt nastąpi w  biurze  Dzie ln icow ej 
B ib lio tek i w  dn iu  20.X.1964 r. Zastrzega  
się prawo dowolnego w ybo ru  oferenta bez 
podania uzasadnienia; 2972-K

K A W A L E R , la t  27 po ­
do b no  p rz y s to jn y ,
wtzxost ś re d n i, bez n a ­
ło g ó w , k u l tu r a ln y , r e ­
l ig i jn y ,  ś re d n ie  w y ­
k s z ta łc e n ie , pozna p an ­
n ę do  la t  24 o p o d ob ­
n y c h  w a lo ra c h . C e l m a  
t ry m o n ia ln y . O fe r ty  
s k ła d a ć : B O  pL  H .P . 8 
n a  n r  809. 9343

G A R A  Ż  sa m ochodow y  
d o  w y n a ję c ia , J a n ic k ie ­
go  4 m  8 od  godz. 17.00.

9344

D O  H O D O W L I b y d ła  i 
p la n ta c ji  tru s k a w e k
p rz y jm ie  w s p ó ln ik a . P o ­
w a żn e  o fe r ty  sk ła d ać , 
B O  p L  H JP . « n a  n r  
*11. 9345

P r a c o w n i a / p o l l u t e  i w a n

S Z L IF IE R Z A , 7 R O B O T N IK Ó W , zatrudni 
natychm iast M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo  
P ro d u kc ji Pomocniczej w  Szczecinie, u l. 
Lenartow icza  3/4 obok k in a  „Polonia”. 
.Wymagane skierow anie z  W ydz. Z a tru d ­
nien ia . 2973-K

K u p n o

B O K S E R A  m ło d e go ,
w ie k  d o  o ś m iu  m ie się­
cy , k u p ię , te le fo n  71-844 

934«

S A M O C H Ó D  m a ło lit r a ­
żo w y , w  d o b ry m  sta n ie  
k u p ię . Szczecam R e y ­
m o n ta  47. 9347

P O L S K I —  „ M ą ż  I  ż o n a ”  g. 18. 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ A n ia  z Z ie lo ­
n ego  W z g ó rz a ” g. 15 —  „ S u łk o w ­
s k i”  g . 18.30.
O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a .

foiwa
D E L F IN  ( te l. 468-78) —  „ D y le m a t ”  
g. 10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30 d u ń s k i 
od 1. 16 (w to r e k  i  ś rod a ); K O S M O S  
( te ł .  355-02) —  „ U p a ł”  g. 13.30, 16, 
18.30, 21 —  p o i. —  od la t  12; C O - 
L O S S E U M  (te l. 458-18) —  „ T rz y d z ie ś  
c i l a t  ś m ie c h u ”  g. 16, 18.30, 21 —  U S A
—  o d  la t  9 (w to r e k  i  środa); B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) —  „ N ie z n a n y ”  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  p o i.
—  od la t  12; O G R O D O W E  —  „C a-*
s in o  d e P a r is ”  g. 18 —  f r .  D E R B Y  
„15.10 do  Y u m y ”  g. 18 —  U S A ;  
P O L O N IA  ( te l. 473-01) —  „Foito
H a b e r”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
w ę g . —  od la t  16 (w tóreto  i środ a ); 
P IO N IE R  ( te l. 475-02) —  „ P rz e ż y jm y  
to  jeszcze ra z ”  g. 17; „ G d z ie  je s t  
g e n e ra ł” g. 18.30, 20.30 (w to r e k  i  
środ a ); M U Z A  (P o m o rz a n y ) —  „ R a n  
c h o  w  d o lin ie ”  g . 17.30, 19.30 —  
U S A  —  od la t  16 — p a n o ra m ic z n y ;  
M A R S  —  „ K a n d y d , c z y li o p ty m izm  
X X  w ie k u ”  g. 18, 20 —  fra n c . —  
od la t  18; F A L A  —  „ P o w ia to w a  
la d y  M a c k b e th ”  g . 17, 19 — ju g .
— od la t  18; P R O M IE Ń  — „ D ia b e l­
s k ie  s z tu c zk i”  g. 15, 17.30, 20 —  
f ra n c . —  p a n o ra m . —  od la t  16; 
E C H O  (K rz e k o w o )  —  „ T o n i S a ile r
—  C za rn a  B ły s k a w ic a ”  g. 18, 20 —
N R F  —  od la t  12; M E W A  (Z e le -  
ch o w o ) — „ P r z e m y tn ik  z  P ie m o n ­
t u ”  g . 19 —  fra n c . —  od la t  16; 
Ś W IT  (S k o lw in )  —  „ O fe l ia ”  g. 17.30, 
19.30 —  fra n c . —  od la t  16; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ C z a rn y  
ż w ir ”  g. 17.30, 19.30 — N R F  — od  
la t  16; Ż E G L A R Z  (G o lę c in o ) —  
„ O p ę ta n ie ”  g ’. 17.30, 20 —  fra n c .
—  od la t  13; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
— „ L a ta ją c y  p ro fe s o r”  g . 17, 19 —  
U S A  —  od la t  9; H U T Ń IK  (S to ł-  
ezy n ) —  „D z ie w c z y n a  w  h o te lu ”  g. 
17, 19 — U S A  —  od la t  16; B A J K A  
(P o lic e )  —  „ M a rs z  ż a ło b n y ”  g. 17, 
19 —  fra n c . —  od la t  16; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) —  „ A l ib i  d o sk o na łe”  
g. 17, 19 —  an g . —  od  la t  12; 
M A R Z E N IE  —  n ie c zy n n e . 
R E P E R T U A R  K IN  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o L  38
—  „ S t a r y  M e k s y k ”  g . 10—21.

B W A  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — g ra f ik a  
S te fa n a  S u b e rla k a ; 13 M U Z  —  p l .  
Ż o łn ie rz a  2 —  m a la rs tw o  J a n a  P o -
w ie k i eg o .

G A R N IZ O N O W Y  —  W a w rz y n ia k a  
5 — s p o tk a n ie  z  re a liz a to ra m i f i l ­
m u  a n im o w a n e g o  i  ry s u n k o w e g o  z  
B ie ls k a  B ia łe j —  i  f i lm y  g . 18; 
T P P R  —  W o j. P o l. 66 —  f i lm  „ M i­
łość A lo s zy ”  g. 13, 20 —  ra d ź . —  
od la t  14 —  p a n o ra m .;  13 M U Z  —  
p l.  Ż o łn ie rz a  2 —  D K F  „ O s ta tn ia

ru n d a ”  g . 19.30 —  TTSA; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  —  W o j. P o l.  20 — czy n ­
n y  od g . 15—23; P IW N IC A  — N ie ­
p o d leg łości 19 —  c z y n n y  od  g . 16—  
22; J U N A K  —  W o j. P o L  186 —  f i lm  
„ C h a m p io n ”  g. 16 — U S A ; N O T  
—  W o j. P o l. 67 — c z y n n y  od g. 
14— 23.

D y ż u r y

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n ii  L u b e ls k ie j;
I  K L I N I K A  C H IR .  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j ;
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a rg i;  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  św . W o jc ie c h a  7 —  
g. 19—7 ra no .

A P T E K I

N R  4 —  A l .  W o j. P o l. 14 —  te l.  
352-61; N R  5 —  N a ru s ze w ic za  11 —  
te l. 462-36; N R  6 —  A l .  W o j.  P o l. 
134 —  t e l.  451-97. C O D Z IE N N E  P O ­
G O T O W IE  P R A C Y  —  A p te k i:  N r  10 
(G lin k i) ;  N r  12 (P o d ju c h y ).

(P R O G R A M  O G O L N O P O L S K I I  T V  
P O Z N A Ń )

16.50 P ro g ra m  d n ia , 16.55 W ia d o ­
m ośc i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 „C o  w a r ­
to  zo b ac zyć” , 17.15 „ C h w ila  w s p om ­
n ie ń  —  ro k  1958” , 17.45 T V  m a ga zyn  
w o js k o w y , 18.20 X V I I I  Ig rz y s k a  
O lim p ijs k ie  w  T o k io . 19.40 P o ls ka  
k r o n ik a  f i lm o w a , 19.50 D o b ran o c  
d zie c io m , 20 D z ie n n ik  T V ,  20.30 S p ie  
w a  K a lin a  J ę d ru s ik , 20.55 F ilm  
f ra n c . od  la t  16 „ D ia b e ls k i po d ­
m u c h ” , 22.25 P ro g ra m  n a d z ie ń  n a­
s tę p n y , 22.35 T ra n s m is ja  p rze z  S y n -  
com  (z  B e r l in a )  —  X V I I I  Ig rz y s k a  
O lim p ijs k ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 —  „ U p a ja ją c e  m e lo d ie ” ,
15.30 —  W id o w is k o  d la  d zie c i
o d  la t  6 „ J a k  do ro sn ę” , 16 W ia d o ­
m ośc i z Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h , 16.30 
T y s ią c  w ia d o m o ś c i T V , 16.45 O m ó ­
w ie n ie  p ro g r., 17 „S p ra w o zd . z Ig ­
rz y s k  O lim p ijs k ic h ” , 19.15 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 19.25 P ro g n o ­
za pogody , k r o n ik a , p rze g lą d  w y ­
d a rze ń , 20 „ T o k io  d z is ia j” , 20.30 
S z tu k a  T V  „W szys cy  k o c h a ją  B a b ” ,
21.20 „O c h ro n a  ro ś lin ” , 21.50 „ T b i­
lis i” , 22.05 K ro n ik a , 22.20 „ Ig rz y s k a  
O lim p ijs k ie ”.

Śr o d a

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 
10 Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie , 12.15 T es t, 
13.15 „ W o ln y  s łuchac z” , 15 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i od la t  8, 15.30 
„ T o k io  d z is ia j” , 16 T y s ią c  w ia d o ­
m ości T V ,  16.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u , 16.30 S p ra w o zd a n ie  z 3 dn ia  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h , 19.15 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19.25 P ro g n o ­
za pog od y , k r o n ik a , p rze g lą d  w y ­
d a rze ń , 20 W iad o m o śc i z T o k io , 20.30 
„ R o lf  L u d w ig ” , 21.05 F ilm  s e ry jn y  
„ H ra b ia  M o n te  C h ris to ” , 21.30 S p o t­
k a n ie  w  B e r l in ie , 22.10 K ro n ik a ,
22.20 O lim p ia d a  w  T o k io .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57.

W IA D O M O Ś C I O L IM P IJ S K IE :  16.05, 
18.15, 21.27.

13.25 „ A lm a n a c h  ra d io w y ” , 13.45 
W  ry tm ie  ta ń c a  i  p io se n k i” , 14.45 
„ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15.30 D la  d z ie ­
c i „ T r iu m f  pana K le k s a ” , 16.10 M e ­
lo d ie  ś w ia ta , 16.30 R o zm o w a z P rz e ­
w o d n ic z ą c y m  P R N  w  C hoszczn ie, 
16.40 „ S tu d io  N o rd ” , 17 M u z y k a  ta ­
n eczna, 17.30 P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rze ża , 17.50 „ W to re k  —  g o d z in a  
17.50” , 18 K o n c e r t  życ zeń , 19.30 K a ­
le jd o sk o p  k u l tu r a ln y ,  20 S łu c h o w i­
sko  (p o w tó rze n ie ) , 21 Z  k r a ju  i  z e  
ś w ia ta , 21.50 ly ie lod ie  tan ec zn e , 22.10 
U n iw e rs y te t  ra d io w y , 22.25 - „ A m b i­
c je  i s t a r ty ” , 22.40 M ię d z y n a ro d o w a  
T r y b u n a  K o m p o z y to ró w  p r z y  
U N E S C O  —  P a ry ż  1964, 23.15 M e lo ­
d ie  ro z ry w k o w e .

a z t s n & i & M J s a i

T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  w y d a r z y ł  
się w c z o ra j po  p o łu d n iu  n a  uL  G ra  
n ic z n e j. 2 - le tn i K rz y s z to f  W „  b a ­
w ią c  się w  o g ródku , w p a d ł do sto ­
ją c e j ta m  b e c zk i z w o d ą  1 u to n ą ł. 
K ie.dy zau w ażo n o  z n ik n ię c ie  ch łopca  
i w y d o b y to  go  z  b e c zk i —  n a  ra tu ­
n e k  b y ło  ju ż  za  p ó źno.

N A  T O R A C H  k o le jo w y c h  w  o d le ­
g łości 200 m  od W a rs zo w a  zn a lez io ­
no. rozjec!>ane p rze z  pociąg , zw ło ­
k i  20- le tn ie e o  m ie szk ań c a  Ś w in o u jś ­
cia — Jó ze fa  G . W stęp n e  ś le d z tw o  
n asuw a p rzyp u s zcze n ie , ż e  b y ło  t o  
sa m obó jstw o .

P O D C Z A S  spaceru  po  ś w in o u j­
sk ie j p la ż y  z m a r ła  n a g le  k u ra c ju s z ­
k a  m ie js co w e g o  sa n a to r iu m  —  K r y  
s ty n a  -  H a lin a  B „  za m ie s zk a ła  w  
K a to w ic a c h . D o c h o d ze n ie  w  to k u . *

N A  D R O D Z E  U n in o  —  P o b ie ro w ó  
( d o w . Ł o b e z ), p ija n y  tra k to rz y s ta  —  
S ta n is ła w  O . p ro w a dzą c  c ią g n ik  
m -k i „U rs u s ” , w y w ró c i ł  go na ró w ­
n e j d ro d ze . S p ra w c a  w y p a d k u  
z b ie g ł. Jego p o m o c n ik  —  F e l ik s  A .,  
c ię żk o  ra n n y , p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

D Z IŚ  R A N O  n a  u l. C y ry la  i  M e to  
dego, ja d ą c y  n a  s to p n iu  za tło c zo ­
nego au to b u su  p ra c o w n ik  S to c zn i 
— 2 6 -le tn i R ys zard  B . z a w a d z ił n ogą  
o w y s ta ją c a  n ad  k r a w ę ż n ik ie m  szy ­
n ę i  d o zn a ł zm ia żd że n ia  stopy. O -  
f ia r a  w y p a d k u  p rz e b y w a  w  k l in ic e  

P o m o rza n a c h .

W  S Z K O L E  d la  słabo ro z w in ię ć  
ty c h  p r z y  u l.  S trza łow skie .1 14 w y ­
b u c h ł p o ża r w  p o m ieszczen iach  a d ­
m in is tra c ji szk o ły . C a łk o w ite m u  zmi 
szczeniu  u le g ło  b iu rk o  I  m a s zy n a  
do  p is an ia . S t ra ty  — o k . 3 tys . z ł.

P R Z E D  S ą d em  w  t ry b ie  pirzyspie  
szo n y m  s ta n ie  w k ró tc e  B o les ła w  K o  
le k  z N o w e g o  T o m y ś la , k t ó r y  za ­
in a u g u ro w a ł sw ó j p rz y ja z d  do Szcze 
c ina p o b ic ie m  po  p ija n e m u  ż o łn ie ­
rza  g a rn izo n u  szczecińskiego. A w a n  
tu r n ik  zo s ta ł z a trz y m a n y  p rz e z  M O .

(ap)

z metali kolorowych
(nieżelaznych) w  form ach m etalow ych lu b  

w  m asie fo rm iersk ie j

wykonuje
z  powierzonego m a teria łu  
s o l i d n i e  i  te rm inow o

Spółdzielnia Pracy

„M etalow iec“
K K A K O W , u l. Z A B Ł O C IE  n r  80, 

te lefon n r  652-20.

Zain teresow ane Z a k ła d y  proszone są o skła­
danie zam ówień n a  I V  k w a rta ł 1964 r . i  na  

ro k  1965 pod adresem S pó łdzie ln i
2971-K

M Ł O D E  m a łżeń s tw o  po  
s z u k u je  p o k o ju  n ie -  
umebk>wa:neg o. O fe r ty  
B O , p l.  H .P . 8 n a  n r  
807. 9348
D W A  potooje, k u c h n ia , 
ła z ie n k a , z  o g ro d e m  o- 
w o c o w y m  z a m ie n ię  n a  
2,5 lu b  3, m a łe . R a d o -  
goska 17 m  7. 9349

P O K Ó J  z  c.o ., z  osob­
n y m  w e jś c ie m  do  w y ­
n a ję c ia . u l.  K rz y w a  3.

9350
P O S Z U K U J Ę  n ie k rę p u -  
ją c e g o  p o k o ju  w  śród ­
m ie śc iu  n a  o k re s  4 
m -c y , o fe r ty , B O  p l.  
H F .  *  n a  n r  808.

9361
S A M O T N Y  p o s zu k u je  
p o k o ju , n a jc h ę tn ie j z  o- 
aobny m  w e jś c ie m  (c.o .). 
W iad o m o ść ; godz. 1«— 18 
ted. 464-78. 9352
Z A M IE N IĘ  m ieszkam ie  
sp ó łd z ie lc ze  w  S łup s ku  
(2  p o k o je  z  w y g o d a m i,  
1 p ię tro , b a lk o n ) n a m ie  
szk an ic  w  S zc zec in ie , 
w ia d o m o ść , S zczec in , te  
le fo n  468-59. 9353
T R Z Y  p o k o je  z  w y g o ­
d a m i i  o g rodem  z a m ie ­
n ię  n a  d w a  p o k o je  z  
w y g o d a m i, m o że  b y ć  
m ie s zk a n ie  p rzezn a czo ­
n e  d o  s p rze d aży . W ia d o  
m ość: Szczec in  Z d ro je ,  
u L  L es zczy n o w a 8 m  2.

9354
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
n  i eu  m  eb 1 o w a n  ego d la  
sta rsze j p a n i. T e l .  39-403 
po  godz. 16. 9355
M IE S Z K A N IE  dw upotoo  
Jow e, (J e le n ia  G ó ra ), za 
m ie n ię  n a  p o d ob n e  w  
S zczec in ie . Z g ło sze n ia  — 
F ilh a rm o n ia . 9356

M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
ne, p o s z u k u je  p o k o ju  
n a okres 1 ro k u . O fe r ­
t y  s k ła d a ć , B O  p l. H F  
8 n a n r  810. 9357
T R Z Y  p o k o je , k u c h n ia ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o  w  
S k a rż y s k u -K a m ie n n e j za 
m ie n ię  n a S zc zec in . W ia  
dom  ość: P o c z to w a  6 m  
25. 9358

S A M O C H Ó D  W a r tb u rg -  
Counbd, s ta n  id e a ln y ,  
s p rze d am . T e ł .  443-22, 
godz. 16—18. 9359
K R O W Ę  n a  o c ie le n iu , 
s p rze d am . P rzę so c in , u l. 
K o śc ie lna  6. 9360
S P R Z E D A M : tap cza n ,
fo te le , s tó ł, ta n io . A l. 
P o w s ta ń c ó w  22 m  22.

9361
S P R Z E D A M : ta p c za n ,
sza fę  tr z y d rz w io w ą , ra ­
d io  „ T a t r y ” , s tó ł i  cz te ­
r y  k rz e s ła . U l .  E m i l i i  
P la te r  n r  1 m  6.

9362
N O W Y  sa m ochód „ S im -  
ca”  1500, sp rze d a m  Śląs­
k a  54 m  8. 9371-G
S P R Z E D A M  p ia n in o  
„ L e g n ic a ” , lo d ó w k ę  
„ M o s k w a ” , m e b le :  sy­
p ia ln ia , s to ło w y  i m a ­
szy nę d o  szycia . Szcze­
c in , S o ls k ieg o  n r  4.

S P R Z E D A M  m o to c y k l  
„ J u n a k ” p o  p rze b ie g u  
5 000 k m . S zc zec in  S o l­
sk iego 4. 9363
G A R A Ż  s k ła d a n y , stocz  
n io w y  —  sp rze d a m . W ia  
dom ość: M  o kre s , t e ł ,
350-15 do  godz. 16.

9368
P IE C  (c.o . 1,7) ta n io S p rz e  
d a m . C zo rsztyń s ka  33 m  
3 od  godz. 16.

9364
M Ę S K Ą  Jesionkę, n o w ą  
sp rze d am . B o h . G e tta  
W ars zaw s k ieg o  5 m  23.

B O L E S Ł A W  G A Ł K A
z g u b ił le g ity m a c ję  stu ­
d en c ką  w y d a n ą  p rz e z  
W S R  Szczec in ,

9367
Z G U B IO N O  p a m ią tk o ­
w y  ła ń cu sze k  z  k r z y ż y ­
k ie m , u c zc iw e g o  z n a la z  
cę p roszono  o z w ro t za  
w y n a g ro d z e n ie m . U L  
W ie lk o p o ls k a  35 m  K).

9368
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
sto czn iow ą n a  n a zw is k o  
M a r ia n  R y ta . 9369
E M E R Y C I -  m a łże ń s tw o  
p o trz e b n i do  p iln o w a n ia  
gosp o d ars tw a . D u rs k i  
C zes ław  —  B o g us ła w a  
48 m  5 , »370

BIURO OGŁOSZEŃ
telefon 34-444

i W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , pL  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
1  L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  423-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia i 

m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 1 s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r  
i  n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  10-6-13770, p rz e a s .ę -  
ł  b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie s iąc a  p o p rze d za ją c e g o  o kre s  p re ­

n u m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  —  75 z ł ;  ro c zn ie  —  150 z ł. P re n u m e ra tę  n a zag ra n ic ę , k tó r a  Jest o 40 p ro c . d ro zsza  — p rz y jm u je  B iu ro  
K o łn o r ta ż u  7 ^ — ' r - . - ,  ..p u c h ” . W a rs za w a . u L  W ro n ia  23, te L  20-46-38, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zrze c . Z a k ł.  G ra f .^ P - i^
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SEJMIK RACJOHALIZATOM
obraduje w  Szczecinie

D 7 IS  rano rozpoczęła się 
w gmachu K W  PZPR  
w ojew ódzka narada ra ­

cjonalizacji i wynalazczości, 
zorganizowana przez W ojew . 
Kom isję Z w iązków  Zaw odo­
wych i W ojew . Kom isję P oro­
zum iew aw czą N O T . W  naradzie  
bierze udział 120 racjonaliza to ­
rów , 25 przewodniczących k lu ­
bów techniki i racjonalizac ji, 
25 przewodniczących zakłado­
wych kół N O T , przedstawiciele  
pionu inżyn ieryjno-techniczne­
go, przewodniczących rad za­
kładow ych i rad robotniczych.

C E LE M  narady jest om ów ie­
nie aktualnych problem ów  sto-

W  L A S A C H  pod Trzebieżą  
żołn ierz G arnizonu Szczeciń­
skiego Rom an K O W A L S K I zna 
la z ł borow ika-o lbrzym a. G rzyb  
m a 30 cm średnicy, sam korzeń 
8 cm, w aży 1,12 kg. Również 
niecodzienny okaz przyniósł do 
naszej re d ak cji p. Stanisław  
K R A W C Z Y K , k tó ry  w  Puszczy 
B ukow ej znalazł piętnaście  
pra w d ziw k ó w  w yrastających  z 
jed n e j grzybni, (a)

Foto: St. C IE Ś L A K

W f
D Y Ż U R  P O S E L S K I

4  D Z IŚ  p rze d  p o łu d n ie m  po  
s ła n k a  n a S e jfu , in ż . L u c y n a  
M A L C Z E W S K A , p rz y jm o w a ła  
s k a rg i i za ż a le n ia  w y b o rc ó w . 
L ic z n y c h  in te re s a n tó w  w y s łu ­
c h a ła  i  w  w ię ks zo śc i w y p a d ­
k ó w  s p ra w y  z a ła tw iła  n ie ­
zw ło c zn ie .

4  D Z IŚ  p rze d  p o łu d n ie m  od  
b y ło  się co ty g o d n io w e  posie­

d z e n ie  P re z y d iu m  W R N , N a  
w a rs z ta c ie  z n a la z ła  się d z ia ła l­
ność W ó j. P rze d s ię b io rs tw a  im  
p re z  A rty s ty c z n y c h  re fe ro w a n ą  
p rze z  clyr. E d m u n d a  S Z U L C A ,  
k ie ro w n ik a  a rty s ty c zn e g o  Z y g ­
m u n ta  R Y C H T E R A  i g ł. k s ię ­
g o w ą Z o fię  A D A M C Z E W ­
S K Ą . W  pos ie d zen iu , k tó re m u  
p rz e w o d n ic z y ł M a r ia n  Ł E M -  
P IC K I ,  u c ze s tn ic zy li: p rzew . 
K o m is j i K u lt u r y  W R N  m jr  Pa  
w e ł W O J C IE C H O W S K I, k ie ­
ro w n ik  W y d z . K u lt u r y  P W R N  
re d . W ła d y s ła w  D A N IS Z E W ­
S K I  i  re p re z e n ta n c i N IK .

4  W  Z W I Ą Z K U  z w s p ó łp ra ­
cą ze szc zec iń s k im i p la c ó w k a ­
m i n a u k o w y m i. A rc h iw u m  
P a ń s tw o w y m  i In s ty tu te m  Z a ­
c h o d n io -P o m o rs k im  p rz y b y łą  
do  Szczec ina g ru p a  n a u k o w ­
có w  z N R D  na cze le  z d r  C r i -  
g it te  B E R T H O L D , st. asys ten ­
tk ą  In s ty tu tu  H is to r i i  N ie m ie c  
k ie j A k a d e m ii N a u k  i  d r  K ia u  
sem  S C H R F .IN E R E M , d y r . M u  
ze u m  R eg io n a ln eg o  w W a re n .  
(N e u b ra n d e n b u rg ).

4  P R Z E Z  2 D N I  o b ra d o w a ­
ła  w  S zc zec in ie , pod p rze w o d ­
n ic tw e m  z -c y  n a c z e ln ik a  Z H P  
h m  Janusza B R Z Ó Z K O , K o m i­
sja W y c h o w a n ia  M o rs k ie g o  N a  
cze ln e j Rad.v H a rc e rs tw a . N a ­
ra da  pośw iecona b y ła  w y p r a ­
c o w a n iu  g łó w n y c h  k ie ru n k ó w  
d z ia ła n ia  Z H P  w  d z ie le  w y ­
ch o w a n ia  m o rs k ie g o . W n io s k i 
o p ra c o w a n o  po  p rze d y s k u to w a  
n iu  re fe ra tó w  k d ta  C e n tru m  
W y c h o w a n ia  M o rs k ie g o  w  O d y  
n i,  W ito ld a  B U B L E  W S K I E G O  
i  k ie r .  W y d z . W M  S zc zec iń ­
s k ie j C h o rą g w i, Z y g m u n ta  K O  
W A L S K IE G O .

W Y C IE C Z K A  
B IB L IO T E K A R Z Y  
Z  W O J . B Y D G O S K IE G O

4  J U T R O  p rz y b y w a  do nas 
56-osobowa g ru p a  b ib lio te k a ­
rz y  z te re n u  w o j. p o m o rs k ie ­
go. W  czasie 3-d n i ow ego  po ­
b y tu  k ie ro w n ic z y  a k ty w  b ib lio  
te k  p u b lic zn y c h  teg o  w o je ­
w ó d z tw a  zap o zn a sie z o rg a n i­
z a c ją  1 p ra c ą  W iM B P  w  Szcze 
c in ie  o ra z  b ib lio te k  p o w ia to ­
w y c h  w  K a m ie n iu  i  Ś w in o u j­
śc iu . W y m ia n a  dośw iadczeń  
m ię d z y  dw o m a p rz o d u ją c y m i  
w  k r a ju  o ś ro d k a m i b ib lio te ­
k a rs k im i p rz y n ie s ie  obu w o je ­
w ó d z tw o m  n ie w ą tp liw e  k o rzy ś
c i.

Z e b ra ł (a )

Miech Komitet Blokowy 
znaczy -  dobry gospodarz

W  Ś R Ó D M IE Ś C IU , podobnie ja k  w  innych dzielnicach  
Szczecina, trw a ją  w ybo ry  do nowych K om ite tów  B loko­
wych. Dotychczas w ybrano tu  28 kom itetów  na 134 istn ie­
jące. Ustępujące kom itety  s k ła d a ją  sprawozdania z 3 -le t-  
n ie j działalności. D la  w ie lu  był to okres żyw ej, a k ty w ­
nej pracy.

W  O S O B A C H  członków  ko ­
m ite tów  posesje zna lazły  tro ­
skliw ych opiekunów  i gospo­
darzy. W spom nijm y chociażby 
o m alow aniu  k la tek  schodo­
wych, bram  i okien —  akc ji 
podjętej przez K o m ite ty  B lo ­
kowe wspólnie z A D M -a m i, a 
czynnie w s p a rte j przez loka to ­
rów . W  ten sposób kom itety  
w łączyły  się do konkursu „Po­
morze Zachodnie piękne, k u ltu ­
ra lne i  gospodarne”.

Jak  poinform ow ał nas sekre­
ta rz  Prez. D R N  Śródmieście  
Tadeusz S T R A S Z E W S K I —  w  
dzielnicy w ym alow ano dotych­
czas 150 k la tek  schodowych, 
450 balkonów*, sporo bram  w ja ­
zdowych i okien z zewnątrz). 
N ajw ięce j balkonów  odświeżo­
no w  budynkach znajdujących  
się przy ulicach: Pocztowej, Ja ­
g iellońskiej, Boi. Śm iałego, Ż ó ł­
kiewskiego. 5 Lipca, Ściegien­
nego. A l. Piastów. W ie le  w  tym  
zasługi K B  n r 13 z  przew. 
J A rendtem , n r  15 —  z przew.

Wyjaśnienie
W  N A S Z E J  w c zo ra js ze j in fo rm a ­

c j i  p t . „ M O R Z E , N A S Z E  M O R Z E ’* 
z a k ra d ła  się  n ieścisłość. R e fe r a ty  
W ito ld a  B u b le  w s kiego  i Z y g m u n ta  
K o w a ls k ie g o  w yg ło szo n e  z o s ta ły  na  
posiedzen iu  K o m is j i  W y c h o w a n ia  
M o rsk ieg o  N a c ze ln e j R a d y  H a rc e r ­
stw a , a  n ie  K o m is j i M o rs k ie j K C  
Z M S . W ła ś c iw a  in fo rm a c ję  zam ies z­
c za m y w  d z ie s ie js ze j K ro n ic e  D n ia .

S. K uc iarsk im  i nr 17 —- z 
F . Szczygielskim na czele.

D O  G R O N A  k o m ite tó w , k tó re  za ­
s łu ż y ły  . się m ia s tu , t rz e b a  do łąc zyć  
K B  n r  76, k tó re g o  p rze w o d n ic zą c y  
K . G IR S A  w ie lc e  się tro s zc zy ł o 
o d m a lo w a n ie  k la te k  sc hodow ych , 
K B  n r  10 z A l .  A r m ii  C ze rw o n e j, 
k tó re g o  p rz e w . S. S T E C Z K O W S K A  
p o k ie ro w a ła  zo rg a n izo w a n ie m  d w u  
o g ró d k ó w  jo rd a n o w s k ic h  d la  d z ie ­
c i, c zy  w re szc ie  K B  n r  44 p rz y  u l. 
H e le n y  na N ie b u s ze w ic , p ra c u ją c y  
pod p rz e w o d n ic tw e m  K . G R O D Z IC  
K IE J  — i w ie le , w ie le  in n y c h , k tó ­
ry c h  n ie  sposób w y m ie n ić .

T R O S K A  o estetyczny w y ­
gląd posesji o raz o zamieszkałe  
w  ich obrębie dzieci —  organi­
zowanie dla nich placów zabaw  
i pouczających zajęć —  w yb iły  
się na czoło dotychczasowej 
działalności śródm iejskich ko­
m itetów .

S p ra w y  te  d o m in u ją  w  s p ra w o ­
zd a n ia c h  i w  d y s k u s ji na ze b ra ­
n ia c h  w y b orczy ch . L o k a to rz y  m ó­
w ią  ró w n ie ż  o n ie do c ią gn ię c iac h  w  
p ra c y  A D M -ó w , zw łaszcza o n ie -  
sum iennośc i n ie k tó ry c h  k o n s e rw a ­
to ró w . R ó w n ie ż  M P R B , w y k o n u ją ­
ce re m o n ty  k a p ita ln e , n ie  p rzes ta ­
ją  b y ć  ce lem  a ta k ó w  lo k a to ró w ,

D R N  Śródmieście postanowi­
ła  zakończyć w ybory nowych 
kom itetów  do końca październi­
ka. Pozostały zatem  2 tygodnie, 
w  czasie których  trzeba będzie 
w ybrać jeszcze ponad 100 ko­
m itetów . N ie m a więc co zw le ­
kać! Kończące swą kadencję  
kom itety pow inny energiczniej 
zabrać się do organizacji ze ­
brań wyborczych, (aż)

jących przed ruchem  rac jo n a li­
zatorskim , m. in. przeanalizo­
wanie czynników  ham ujących  
rozw ó j tego ruchu i w ytyczenie  
kierunków  dalszej praw id łow ej 
pracy. N arada m a się także za­
jąć sprawą rozpowszechniania  
udanych wniosków racjona liza ­
torskich. Tem u w łaśnie celowi 
służy n iew ie lka  wystawa' zorga­
nizow ana w  ha llu  przed salą 
obrad.

R u ch  ra c jo n a liz a to rs k i w  w o je w .  
szc zec iń s k im  m a na s w y m  k o n c ie  
zn ac zn e o siąg n ię cia . W  c iąg u  4 u -  
b ie g ły c h  la t  zg łoszono ponad  7 tys. 
w n io s k ó w . Z re a liz o w a n o  n a to m ia s t  
o k o ło  4 tys . w n iosków '. E fe k ty  z 
ty tu łu  zas tos o w a ny ch  p ro je k tó w  
w yn os zą  192 m in  z ł.

W  C IĄ G U  ostatnich la t m oż­
na zaobserwować stały rozw ój 
ruchu racjonalizatorskiego. Nie  
m niej n a tra fia  on jeszcze na 
w iele  trudności, powodowanych  
rn. in. m a łą  znajomością nowe­
go praw a wynalazczego i prze­
pisów 'n o rm u jąc yc h  w ypłatę  
prem ii za uzyskane e fekty.

J e d n y m  z  na jp o w a żn ie js zy c h  k ło  
p o tó w  je s t b ra k  w  w o je w ó d z tw ie  
p ro tó ty p o w n i, w y k o n u ją c e j p ro je k ­
ty  ra c jo n a liz a to rs k ie  i  d y s p o n u ją ­
ce j w ła s n y m  fu nd u s zem  p ła c . W. 
n a jb liż s z e j p rzyszłości p ro to iy p o w -  
n ia  ta k a  m a p o w stać w  Stoczn i 
S zc zec iń sk ie j, g d z ie  co 9 p ra c o w ­
n ik  z ło ży ł ju ż  p ro je k t  r a c jo n a liz a ­
to rsk i. Z a  je d n ą  z ło tó w k ę  w y d a t­
k o w a n ą  na ra c jo n a liz a c ję  S toczn ia  
S zc zec ińsk a u z y s k u je  1 400 z ło tyc h . 
W  b u d o w n ic tw ie  n a to m ia s t za je d ­
ną z ło tó w k ę  u z y s k u je  się 685 z ł.

N A  96 istniejących klubów  
techniki i racjonalizac ji 42 pod­
ję ły  zobowiązania techniczne i 
produkcyjne, zaś 31 kół N O T  
rozpoczyna zawodowe szkolenie 
zatóg. Ponadto w  zakładach  
pracy utworzono w  tym  roku

89 brygad robotn iczo-inżyn ier­
skich zajm ujących się rozw ią­
zaniem  pilnych zagadnień lech-r 
nicznych i  organizacyjnych.

(W it)

ledRysn zdaniem
'P R E Z Y D IU M  D R N  S z c ze c in -D ą -  
b ie  p o d a je  do  w ia d o m o śc i, że w  
z w ią z k u  z k a p ita ln y m  re m o n te m  
b u d y n k u  a d m in is tra c y jn e g o , od 15 
b m . p rze z  okre s  re m o n tu , P re z y ­
d iu m  m ieśc ić  się będzie  w  Z d ro ­
ja c h , p rz y  u l. B a ta lio n ó w  C h ło p ­
sk ich  N r  88 (z w y ją tk ie m  U rzę d u  
S ta n u  C y w iln e g o  i R e f. K a rn o -A d -  
m in ., k tó r e  m a ją  s ied zib ę p rz y  u l. 
G ry fiń s k ie j 4), w  d n ia c h  1-3 i 14 
bm . w y d z ia ły  i r e fe r a ‘y  n ie  będą  
p rz y jm o w a ć  in te re s a n tó w .

D Z IŚ ,  w e  w to re k , o  godz. 17.30 
w B ib lio te c e  M ło d z ie ż o w e j w  D ą ­
b iu  o d b ęd z ie  się  zeb ra n ie  w y b o r­
cze K o m ite tu  B lo k o w e g o  N r  11, 
A D M —2.

D Z IŚ ,  o godz. 13 W o je w . D o m  K u l  
tu ry  zaprasza na p re le k c ję  m g r B . 
F ra n k ie w ic z a  p t. „O b o zy  k o n ć e n trą  
c y jn e  i je n ie c k ie  na P o m o rzu  Z a - ,  
ch o d n im  w  o k re s ie  I I  w o jn y  św.i«>- i 
to w e j” ; p re le k c ja  s ta no w ić  . b ęd z ie  
in a u g u ra c ję  S tu d iu m  P o m o rzo zn a w  
czego, k tó re  m a  n a ce lu  p ro p a g o ­
w a n ie  i  p o g łę b ia n ie  w ie d z y  o n a t  
szym  re g io n ie .

K L U B  „13 M U Z ”  za w ia d a m ia , że
rozpoczęcie  p ro je k c ji  D y s k u s y jn e g o  
K lu b u  F ilm o w e g o  n as tą p i dziś o 
godz. 19.30 — p ie rw s z y m  f i lm e m  bę  
dzie  „ O s ta tn ia  ru n d a ” p ro d . U S A  
(p u la  sp e c ja ln a ); k a rn e ty  ro z p ro ­
w a d za  s e k re ta r ia t  k lu b u  c o d z ie n n ie  
w  godz. 11— 14; w  p ią tk i w  godz*

D Z IŚ  w  k lu b ie  „ P iw n ic a ” o d b ę -  
dżie  się o godz. 17 p ie rw s ze  z a ję c ia  
zespołu  b a le to w eg o , d z ie c i od 7—s 
10 la t .

Z  U W A G I n a z b liż a ją c y  się ter-» 
m in  w y ja z d ó w  m ło d z ie ży  na obozjr 
z im o w e  w  o kre s ie  f e r i i  ś w ią te cz­
nyc h , D O K P  p rosi o rg a n iza to ró w ' 
obozów  o n ad e s ła n ie  do  d n ia  15 
lis top a d a  zgłoszeń n a p rz e ja z d y  m ło  
d zie ży ; b y ło b y  p ożądane , b y w y ­
ja z d y  o rg a n izo w a n o  w  d n iac h  20  ̂
21 g ru d n ia  lu b  35— 26 g ru d n ia , tj.;1' 
przed  ś w ią te c zn y m  szc zy te m  p rz e ­
w o zo w y m  lu b  po  n im .

Inauguracja roku szkolnego
na WUML

S Z C Z E C IŃ S K I W U M L  w kroczy ł już w  drugie dziesięciole­
cie działalności. W czoraj •'dbyła się uroczysta inauguracja je ­
denastego z kolei roku szkolnego un iw ersytetu . Za stołem pre­
zydialnym  zasiedli członkowie Egzekutyw y K W  P Z P R  z I  se­
kretarzem  —  posłem Anton im  W A L A S Z K IE M  i  członkowie  
Egzekutyw y K M  P Z P R  z I  sekretarzem  Stanisławem  B A R T ­
C Z A K IE M . Obecni by li także: insp. oświaty, m gr Zygm unt. 
S Z Y D Ł O W S K I, k ierow nictw o I  w ykładow cy W U M L  oraz lłoz- 
nie p rzybyli słuchacze.

Z E B R A N Y C H  pow ita ł sekre­
ta rz  K M  P Z P R  —  Bolesław  
K L IM C Z Y K  a następnie głos 
zabrał A nton i W A L A S Z E K , któ  
ry  w  serdecznych słowach ży­
czył słuchaczom W U M L  owoc­
nej pracy i dobrych w yn ików  
w nauce w  nowym  roku szkol­
nym. „Polsce potrzeba ludzi

H Przestępczość wśród nieletnich 
© Zmienić sądzenie na opiekę

Obrady kuratorów sądowych
1« P A Ź D Z IE R N IK A  o d b y tą  się n a ra d a  k u ra to r ó w  są d o w yc h , n a  k t ó r e j  o m a w ia n o  s y tu a c ję  w  d z ie d z i­

n ie  przes tępczości n ie le tn ic h . W  n a ra d z ie  u d z ia ł w z ię li:  prezes S ądu  P o w ia to w e g o  C y ry l S Z Y D Ł O W S K I,  
p rze w o d n ic zą c a  W y d z ia łu  d la  N ie le tn ic h  A n n a ' B K N K O W S K A , p rz e d s ta w ic ie le  T o w . S z k o ły  Ś w ie c k ie j, 
K o m e n d y  M ie js k ie j M O , z a k ła d ó w  w y ch o w a w czy ch  o ra z  n a u c zy c ie ls tw a .

J a k ie  są ro d z a je  p rze s tę p s tw , k tó ry c h  dopuszcza ją się n ie le tn i?  N a  p ie rw s zy m  m ie js cu  z n a jd u ją  się 
K R A D Z IE Ż E  m ie n ia  p ry w a tn e g o , ty p u  k ies zo nk o w e go . D a le j, n a jc zę ś c ie j n o to w a n e  są W Ł A M A N IA .  
S p ra w  ty p o w o  c h u lig a ń s k ic h  je s t  m n ie j, choć n ie k tó re  z n ic h  ko ń c zą  się czasem  Z A B Ó J S T W E M , j a k : to  
z d a rz y ło  się  p arę  d n i te m u , k ie d y  ch łop iec z a b i ł1 ch łop c a ło m e m .

T a k ż e  w śród  n ie le tn ic h  są R E C Y D Y W IŚ C I. Z b y t  m a la  lic zb a  d o m ó w  p o p ra w c zy c h  i b ra k  ostrze jszy ch  
s a n k c ji n ie  s tw a rz a ją  w a ru n k ó w  do o d b y w a n ia  k a ry .

Ś ro d o w is k o  d o m o w e m a  o g ro m n y  w p ły w  na zac h o w an ie  się i z a ję c ia d z ie c k a . N a le ż y  za zn a czy ć , że sy tu ­
a c ja  f in a n s o w a  i w y k s z ta łc e n ie  ro d z ic ó w  n ie są w  te j m ie rz e  d e c y d u ją c e . Ja k o  p rz y k ła d  p rzy to czo n o  
sp ra w ę 1 5 -!e tn ie j d z ie w c z y n k i, k tó re j m a tk a , u rz ę d n ic z k a , n ie  s tw ie rd z iła  n iczego złego w  fa k c ie , że 
c ó rk ę  o 11 w ie c zo re m  z a trz y m a n o  n a k o la c ji w  „ K A S K A D Z IE ” .

—  D z ie c k o  m u s i p rzec ie ż  zjeść k o la c ję  — o św ia d c zy ła . K o la c ja  b y ła  s p o ży w an a  p rze z  d z ie w c zy n ę  w  to ­
w a rz y s tw ie ... m a ry n a rz y  z  obcego s ta tk u !

W  d y s k u s ji s tw ie rd zo n o  ko n ieczność p rzen ies ien ia  u w a g i w y c h o w a w c ó w  m ło d z ie ż y  z  tw o rz e n ia  k lu -  
ho - k a w ia r n i i z a jm o w a n ia  się m ło d y m i ta le n ta m i n a rzecz N A U K I ,  d obrego  w y c h o w a n ia  i o rg a n izo w a  
n ia  w s p ó ln y c h , k s z ta łc ą c y c h  z a ję ć . Z w ró c on o  ró w n ie ż  u w a gę , że S p o łeczeństw o  n ie  m o że  za jm o w a ć  ob o ­
ję tn e j p o staw y  w obec w y c zy n ó w  n ie le tn ic h . T a k s ó w k a rz e , k e ln e rz y , b ile te rz y  itp . n ie  p o w in n i p rze ­
ch o d z ić  do p o rzą d k u  dzie?m ego na w id o k  n ie od p o w ied n ieg o  z a c h o w a n ia  się d z ie c i. W szys cy u czestn icy  
n a ra d y  w ie le k ro ć  p o d k re ś la li w a g ę  o d d z ia ły w a n ia  spo łeczeństw a na m ło d z ie ż .

N asze s p ra w o zd a n ie  z a k o ń c z y m y  słow am i sę d z in y  B e ń k o w s k ie j:  „ O P IE K A  Z A M IA S T  S Ą D U ” , co w  
p e łn i o d d a je  sposób, w  j a k i  n a le ż y  się w ziąć do  l ik w id a c j i  p rzes tępczości w ś ró d  m ło d z ie ż y , ( j f )

św iatłych” —  pow iedzia ł A n to ­
ni W alaszek a-  „bo ty lko  z ta ­
k im i ludźm i m ożemy realizo ­
wać zadania, jak ie  staw ia przed  
nam i I V  Z jazd  P a r t ii”.

P O  P R Z E M Ó W IE N IU  głos za b ra ł 
k ie ro w n ik  W U M L  —  E d m u n d  A D A ­
M IA K ,  k tó ry  o m ó w ił zadań La u n i­
w e rs y te tu  w  n o w y m  ro k u  szk o l­
n y m , po c zy m  n a s tą p ił sy m b o lic zn y  
a k t  w rę c z e n ia  in d e k s ó w  p rzed s ta ­
w ic ie lo m  poszczególnych k u rs ó w . 
In d e k s y  z rą k  I  s e k re ta rz a  K W  — 
A . W ala szk a  o trz y m a li:  J e rz y  N IT A ,  
A le k s a n d e r B E N D O , S ta n is ła w  
W IE R Z B IŃ S K I,  A lic ja  P A S N IC K A  
i M a r ia  W IT C Z Y N IS Z Y N .

W Y K Ł A D  inauguracyjny pt. 
„W ęzłow e w a ru n k i rozw oju  
przem ysłu w ojew ództw a szcze­
cińskiego” w ygłosił d r  Zdzi­
sław  P Ł A S K I. W  części a rty ­
stycznej w ystąp ili artyści O pe­
re tk i szczecińskiej i zespoły wo 
kalne dziew cząt z Liceum  P e­
dagogicznego i  Technikum  Łącz  
ności.

(hs)

Kio zgubi!?
20.I X .  w  no cy  na A l. W o j. P o l. 

śk iego zn a le z io n o  tec zkę , za w ie ra ­
ją c ą  m ę sk ą  ko s zu lę  za g ra n ic zn ą  —  
zguba je s t do o d e b ra n ia  w  K D  M O  
Pogodno , p o k . 19, w  godz. 8—9.

Z N A L E Z IO N E  ś w ia d e c tw o  szko l­
n e na n a zw is k o  N a ta l ia  S w ie rz b iń -  
ska — o d eb ra ć  m o żn a  w n as zej re ­
d a k c j i ,  p o k . 49,


